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© dnie?
K lę s k a  p o ls k a  w  S p a .

Wbrew zaprzeczeniom zdaje sie potwierdzać 
pełna tragizmu wiadomość, że konferencja ko­
alicyjnych ambasadorów, w której - ręce złożył 
b. prezes ministrów Grabski decyzyę wj skrawie 
Śląska Cieszyńskiego, przyznała Czechom naj­
wyżej g«d względem narodowego uświnduatie- 
itia polskiego siojącą ludność i najbardziej war­
tościowe nod względem bogaeiw części lego kra­
ju. Cały niemal p ew a t frysztack1 z Karwiną, 
tfogumin, najbardziej przemysłowa część i wszy­
stkie kopalnie przyznała koalicya f.zwshoju

Mimo gwałtów czeskich, któremi chcieli owi 
przygotować korzystny dla siebie wynik plebi­
scytu, mimo stronniczości komisyl alianckiej, 
nawet w najoaidziej, skandalicznych warunkacn 
przeprowadzona parodya plebiscytu nie byłaby 
przyniosła Polsce tak tragicznego wyniku'ja kim 
jest obecny wynik sprzymierzonej z Polską 
koałicyi.

Ta utrata Śląska Cieszyńskiego, td obok nie- 
udałego schronienia się Oras skie *® przed bol­
szewikami pod opiekuńcze skrzydła Anglii to 
wynik jego podróży do Spa, gdzie w yizekł się 
uroczyście plebiscytu i w złudnem zaufaniu do 
sumienia i sprawiedliwości 1 oalicyi ułożył w jej 
niezawodne dłonie losy tego kr ju i losu boha­
terskiego górnika śląskiego, który p. zez tyle 
miesięcy znosił straszliwe na scz irnic plebiscyto­
we, który tygodniami trwał w strrjku o głodWe, 
aby wymusić dla siebie sprawiedliwość, atóry 
narażał swe życie w walce z bandami czeskimi, 
aby w końcu uzięki tchórzostwu i zaślepienia 
p. Grabskiego paść ofiarą intryg dyplomaty­
cznych i być oderwanym od Polski.

Gdy polityka polska żyła fantasm agorym i 
wschodniem u gdy w iadoniosci o praw dopodobień­
stw ie utraty K am ieńca podolskiegi , Mińska, czy 
jakiejś bezwartościowej dziury na W *łvn ,u  w y­
woływ ały paroksyzm y wzburzenie w  „patrys­
tycznej14 prasie, tam  na zachodzie rozegrał się 
straszliw y dram at i tam przygotowywała się 
katastrofa Polski, ho od jej pnia odryw ano  
kw iat polskiej ludności i goSpouarcze podstaw y  
b yiu  państw a polskiego.

Państwo nie mające potrzebnych waruLków 
gospodarczych skazane jest na zagfadę, a Pal- 
ska nie mogąc być Dańctwem rolniczem, jeżeli 
chce żyć, musi wytworzyć wielki przemysł, któ­
rego podstawą miały być bogactwa śląskie I 
tę podstawę wyrokiem koalicyi, a za zgodą b. 
prezydenta micdstp&w ,Waśnie mamy ułracić, 
Jeże dodamy, że los Śląska Górnego z po^ odu 
intryg angielskich jest wielce niepewny, Polska 
ograbiona ze wszystkich należnych jej skarbów7, 
będzie nietylko państwem małem, ale żebraczem, 
zależuem od bliższych czy dalszych sąsiadów.

Górnik śląski, wałczący o swą przynależność 
do Pol; ki, walczył o jej państwową prays iło-ić 
i wielkość. 1 owoce tej walki zostały przez rząd 
połyki przefrymarci.ono.

Kiedyś history* wyda swói sarowy 1 wyrok 
potępieni* na koidicyę, ale i na lekkomyślne,

S S s i j a d  d e i e g a c . y t  r s z e j m e w e j i

WARSZAWA. 30 lipca. (Pat.) Dziś o godzi­
nie 8 wieczorem na&tąpiło spotkanie parlamen. 
tary uszy polskich z bolszewikami.
S h r s s w a  w m i n N i w  t o g c j t n t i  & y ł a  o m s w M iis a  n a  
s E t a t n i s b i  p w e d ż e n i u  R .  0 .  P .  e r a *  n u  c r c z a -  

rajszysfł e&Mtdaeh mjrtisterjjaffiych.
Z ram uaia r^ądu polskiegs bierze udział 

w dalegacyi rozejnac-twej podsekretarz stanu dr. 
Wróblewski, Sitóry wczoraj w nocy wyjechał w 
stronę Brześcia Lit iwskiego.

WARSZAWA, 3® lipca. (Pal.). Delegacya woj-

skowa mająca na celu naw.ązanie roaowań o 
■ozejm wyjechała pod przewodnictwem gen, 
Romer? ubiegłej nocy.

> WAPSZAWA' 30, fiptta (teł wf.J. Dziś, w  pią­
tek o  nędz. 7. rańp, v/jjac ;ia!n w  kieruiiku Brąs- 
ścsł fitevMdego de“e,pacya roarfnjorwa. w której 
skład wchodzą gen. Romer, puk. Bowojnio; puKv.. 
Sełohub, kap. Rajmund' J a w o r o w s k i  (przs\-.rJ  
duiczący warszawskie’ Rud*’- R c tc tn ic^ j;ro tm .  
Kazimierz SirmńrowBMi i ^odaekr sa a u  Wróblew- 
eki. ^ers-ne. com.on.iczy por. Bo«awak| i urząd  
niegr wojss. EgeS- i [W-Ińowsia,

Z i a t e r e e s z o s i ć c  o r ^ i  n i . i t t i  2  ł y g f i s S n i s .
WARSZAWA 30. ja*, u i  (te?. wł.)i. ArgieWba 

“.Daily Mai!“ ojłassa  t?’z«aotiK> ifi»arową deę< ẑę 
z ttoskwy, ża r z ą i  sowietów z|jadzs> ńę; na 2-ty

gednkwraa »ame8E®j^8< fcffioai na froncie polskim, 
U4a pod warunkiem, żs k cah ya  przez ten oz as 
ni® będzis przew otó dc Polski UEbepjacS* i w*i.*,

m

H a  S a ^ s c ś e  o » T P 2: « r ł Ł Ł H ' . / .

jLjmwyfkcri, ś z M m genuralmoę*.
Z/dnia 38 lipci.

•f i

Korpus jaudy oolse:ev,-ickiej przesnwa saę w 
ogólnym kierunku przsz 0sSfeWieE m  południo­
wy zachód Prze śnie jego straże zostały odrzu­
cone pod faamżsi przez nsszc eddaiały.

Ataiti 4-tcj wiBprzyjacielE&isj armii na finfi 
Warwi ed ^ iany do tta>r» kolejowego Małystek- 
B rsdSe, zostały e«papte- Na potudnin natomiast 
od Eielska zdoła-t niepr^yjacia1 operować siacyę
kolyjswą CsBremihę. Oneanie ed iziafy  naasc 
prwprewadsgjsj tam bofttrakcyę.

Grupa poltt*ka zsjmnae swoje stanowiska pod 
Srzcteiem , rssaSni-jjagy a  odwrocie 4 pu?&j
bolsz^ ietlie . Nic wyczuwa ona obecnie silniej­
szego uacćsku ze struny nio»jrayja®itola.

Na Steckodzie i Styrze lakaine walki.

Przebieg eJk si a? rejatiie Brodćw i Radzi 
wiłłoroa w roftu. Opsracye łotnikow z powodu 
warunków atmosferycznych są iaru utrudnione.

Wn ekrocie sytuacya ogólna bez zmiaay. Nie­
przyjaciel, który przedofetał się w kilku mitj- 
scach przez rzekę, został kontrakcję naszych 
oddziałów odr zuronj.

fiiaczBlnc Domództiro Sztt.& Generslnv.

G G. informuje 30\ W ydział II. , Sztabu D. 
lipca: f

Próby nieprzyjacielskie przejścia przez środ­
kowy Seret zostały udaremnione. W  .rejonie 
Tarnopola nieznaczne walki. Oddziały nasze 
posuwają s e  na południu od Brodów. W  rejonie 
na wschód od Bugu, żywa działalność jazdy 
nieprzyjacielskiej.

tlirsita S ląśka Cieszyńskiego.
WAB SZAWA, 30 lipca (tel. wł.). Warszaw­

skie gaseiy wieozorae podają, wynik rady am­

basadorów na podstawie źródeł czeskich Lotąd 
brak urzędowego potwierdzenia tej wiadomości, 
zdaje się jednak polegać na prawdzie.

zaślepiane ufnością w orzeczenia W alieyi rzą- 
izące azynmki pe-lsaie. ,

Obecnie Pplska jest bezsilna, postawiona 
przed grozą utraty wszystkiego, musi patrzeć 
spokojnie, jak „przyjaciele" kraj;* jej żywy or­
ganizm i wierzy, że dzielny, ' pod czerwonym  
sztandarem zorganizowany robotnik śląski swą 
nieprzejednaną postawa zachowa dla przyszłej 
Polski ludowej > owoce r. w oj ej ciężkiej pracy. 
Zrywa się do buntu twierdza polskości i socja­
lizmu Trzyniec, głos protestu podne a i potężny 
związek górmuów.

Cała pelska klasa pracująca patrzy z współ­
czuciem isa fc ezowocną dotąd walkę swoich to­
warzyszy śiąskich, ale jak wierzmy, że na ziemiach 
polskich miejsca obskurantymu i reakcyi silna 
dłoń chłoną i robotnika ujmie ster państwa nie­
podzielnie w swe ręce, tak niezachwianą jest 
jej wiara, że w tej budowie potężnego gmachu  
Polski ludowej weźmie ramię w ~ ramię bezpo­
średni udział i ronotnik śląski.
J1 W oia polskiej klasy pracującej uczyni świ­

stkiem napieru dokumenty f rym ark. koalicyjne, 
żywym organizmem narodów.
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I3ćrt*s5*cj7 Ś lą sk a  SSiosEjński®5gf! przscuw  
edlas-wiainiia eń  P siaki.

T-rsgedya Śląska Cieszy r skiego z woli koali- 
cyf ma się zakończyć przyłączeniem polskich  
centr. robotniczych do Czechu

Polscy górnicy organizują wallsę przeciw tej 
krzywdzącej, niesprawiedliwej decyzyi. v*

Oto związek górników komunikuje :
Na wiadomość o uchwal" Piady Asibnaado- 

rów w  sprawie Cieszyna zebrał się Zarząd Zwią­
zku Robotników Przemysłu Górniczego i uchwa­
lił następująca odezwe : v

Krzywda wyrządzona na Śląsku Cieszyńskim  
proletaryatowi przez bezprawnych reprezentan­
tów na konferencyi międzynarodowej w Paryżu, 
zmusza prolelaryat polski do wystąpienia prze­
ciw krzywdzicielom klasy pracującej, swojskim  
i zagranicznym.

Związek robotników przemysłu górniczego 
wzywa wszystkich swych członków i wszystkie 
organ-zacye klasowe robotnicze do czynnega w y­

stąpienia w ©branie samostanowienia o sobie 
proletaryatu polskiego na Śląsku Cieszyńskim.

W zywamy również szerokie masy ludu pra­
cującego na wsi, by poparły naszą walkę i wj 
stąpiły wraz z nami przeciw ciemięzcom n t  
szyna. ,

Chcemy zakończenia wszelkich wojen I 
Chcenay zniesienia wszeltticii iiiesprawiedli 

wy eh grasic 1
Chcemy uspołecznienia kopalń, fatrya  i 

ziexri!
Chcemy rsodów Indowych, opartych na sse- 

rokirh masach robotników i włościan i
P eleiaryusłiy wszystkim  krajów świata po­

zdrawiamy i wzywamy do poparcia naszej 
walki 1

Zarssąd ZnHązmi Fta&stnfóćw IrsenD siu  
iórutefsea') CS ?"l3C8.

Frysztat, dnia 15»g® lipra 15)20 r.

I>ŁJei!:e® p® staw a *ul|(d)ipU(6'i«. pelfńdkit
n a  P o m a r z u -

GDAŃSK, 30 lincs (Pat.). Wszystkie tutejsze 
dzienniki niemieckie zamieszczają alarmujące 
artykuły, stwierazające, że opór robotników por­
towych przeciwko ładowaniu amunicyi dla Pol­
ski, w yw ołał silny i skuteczny odwef ze streny 
po’skich związków robotniczych na Pomorzu, 
który to odeset grozi roielkism niejezpiaezpń- 
stroem dla życia gospodarczego Gdańska. Ro­
botnicy polscy na Pomorzu, nie wyłączając ko­
lejarzy, postanowili powstrzymać wszelkiego ro« 
dzaju towary i produkty skierowane do Gdaii- 
ska. Postanowienie to -wstało z dniem azisiej- 
szym przeprowadzone w całej p iłni' W skutsk  
tego cały rucn towarowy do Gdaftafta został z  
dniem dzisiejszym rostrzumany. Przez znmarwe

ruchu tow arow ego do Gdańsk? ąrezi Gdańskowi 
w  najbliższych dniach  wstrzym anie ruchu we 
w szystkich priedsiębi©ftsiwaah pu b cesu yoh  i pry­
w atnych, «e> pociągnse zn  s»bą groźiis Z£&iifstc- 
nia Q08podar«sc, za a&kmęcie w szeikieh fabryk i 
przedsiębiorstw, a równoezaśuie zwgjnłfcttie ty­
sięcy robotników ed pracy. D zienniki niem iecki * 
podnoszą, że postępow anie robotników  porto­
w ych gdańskich dostarczyć m oże polskim  przed 
staw icielom  w  Paryżu w spaaiałago m ateryała  
dla udow odnien ia  że korzystanie z poriu  a ś-  
s kiego jest dia Polaki zup& nie uniem ożliw ione, 
o ile  port ten pozostawać bę Izie w rękach w ol­
nego m iasta Gdańska. Gdańscy robotaicy oddali 
zatem Gdańsków’ jak najgorszą jurzjęsługę

Pwtezas kiedy: my się bijmy, . .
MOSKWA, 29 lipea (Iskrowe). Do Odessy 

praybyły onegdaj dws włoski*, parowce, które 
przywiozły dla Rcsyi ecwiecKiej lekarstwa i na  
izędzia chirurgiczne wartości 2 m ilionów lirów 
Na jednym z parowców przyjechał delegat wło 

partyi socyalistycznej, Rondoni, który w nąi 
bliższych dniach uda się do Moskwy Ronóoni 
ma wręczyc Lcninowi pismu z pozdrowieniem  
ed włoskich socyalistów i jest upełnom ocniony 
przez rząd włoski do konferowania w  sprawie 
zaprowadzenie komun;kacy? oisręiowej między 
Neupoltm a Odessą i podjęcia stosunków han­
dlowych z Rosyą sowiecka.

„G d a ń sk m o ia być zarmsiilouy na 
port polski",

WARSZAWA, 30 lipca. Robotni 3y tfiemieccy 
w Gdańsku odrzucili — jak wiadomo — przed 
kilku dniami przeładowanie amunicyi, przezna­
czonej dla Polski, czego następnie dokonali żoł­
nierze angielscy.

Komisarz gdański sir Tower na konferanoyi 
z  przedstawicielami robotników oświadczył mię­
dzy innem i, że na podad&wie traktatu wersal­
skiego Polska posiada pełne praw* korzystania 
ź portu gdańskiego. „Kwestya zatrzymania tran­
sportów aiaunicyi dia Polaki w Gdańsku — po­
wiedział Sir Tower będzie roztrząsana na naj­
bliższe' konferencyi w Paryżu i nie jsst wyklu­
czone, że Gdańsk zostanie całkowicie zamienio- j 
ny na port polski. I

t k e e h  o i  |T 3 z i  w o j n a  d o ^ s m
P R 4.GA, 30 lipca. „Tribunri", om aw iając fakt, 

Ż3 w  rozm aiiyoh m iastach tworzą się obecnie  
straże obyw atelskie, stwierdza, że jest to smut- 
nem  św iadectw om  dla “rześkiej ae m inistracyi 
państw ow sj ale rzeczą zupełnie zrozum iałą se 
Względa na ostatnie zajścia w Rciohenan, Mel- 
niku i t. p. (gdzie przyszło do r&iruohśw na  
tle komuaisiyozŁiem — R ed ). „$3czatują nas 
ciężkie ohw ile — pisze ,T r ib u n a“ — i zdaje się, 
że C*eah n ie oszoiędzą w strząśn:enia, przez kta- 
re przeszły N iem cy, A u scy a  i W ęgry. Jeżeli 
rząd m e opanuje sytuacyi, w ojoa dom ow a sp la­
m i na^zą w olność i dojdzie do krwawego  
siariia" .

Pomyślna roipdomości z  frontu.
WARSZAWA. 30, lipca. ( f e t  wł.) Dziś krą­

żyły tu pogłoski o pomyślnym zwrocie na fron­
cie. Mianowicie janoby na północy Osowiec 
m iał być odzyskany, a na południu Radzis*- 
chów (?) i Brody.

(Potwierdzenia tych wiadomaści nigdzie nie 
mogliśmy otrzymać i podajemy je z wszelkienai 
zastrzeżeniami. — Red.)

ioro isty  nbieeują „sprawiedliwość*1.
HORSEA. 30. lipca. (Pat.) Radio. Korespon­

dent dziannika „Politiken" m iał interwiew z 
Litwinowem, który oświadczył, że Rosya nie za­
mierza podyktować Polsce żadnych eiężkich 
warunków. Rosya stoi na stanowisku samosta­
nowienia luUdw i bynajmniej nie zmienia tej 
zasady z powodu swoich sukeesów militarnych. 
W arunki dla Polski udowodnią świata, że Rc 
syu daleką jest od polityki agresywnej.

67REJK ROBOTNIK/ W W  GDAŃSKIT.
GDAŃSK 06. hpos (P?.t.). D sś  popołudniu stah 

»ę'« (prace wa wszystkłoSi tutejszych przedrAjI- 
bioetwsicu yrywataydh i piibSaanych, gdyż ■rszyf- 
6C7  robotnicy udaM siu nu pgponia^wnii9i z w o i-  
nit pTitez s tr  atóe.wm eocyałiatycmo a iu  odcisr( 
acltaa *aonct®*towania ps^^ćiwlBo oarc żyżn^f i pć̂ - 
datsouo. Pr> p^^yjęciu Dcer®gu rasoiueyi, udał się  
ołórzytru pochód przed biłdyn^c rządowy w  
3rym rezyduj© sir rower, ż&aająo -pcJaYienia 'mą 
2mpfduj s>®iyo mę tap-» busrmtetoa T̂ ahijw.

t m  nhi w yeso^ f tłurrr w targn ą ł d o  wtiętn^t, 
wycąjpiąl tymwiktrszą ciężko go  pobił i rmusił 
óo iiod^isania ż^dań  robot.tSkó™. Po 'tym Łn«yf- 
drucie pnsysstóo db z ts r i  ze SioheraseitswiehSrą, ca  
któ^ą rzisean > podohnó a tum u famiatdarai ds 
której paść “rdalto Idlfost .rit aałów. W  odpowiedz,',, 
SŁtóerheijtev;«for grabiła użytek ż broni palnej, 

przyczjdm jeiien z demon-stnaritów został zabity a 
orugi ciężko ranry, i

PWERWSZy CHRZEST BOJOWI’ ^JłMII OCHOT 
NICZEJ.

WAP.S2AWA' 30 lipca (Pat.), Armia octioli- 
n_ffin odbyta weso^aj chlubnie pfesrwszy chrzest 
cgr;ov»y, odpieraiąc na powierzenj^ch sobie odj- 
clnknch TtsyEt.de alpki bo3B»#w)lcf ćp * 'sadając nie- 
F~Ą-j£*zjaiovT ciężki® straty.

GErłERAŁ HALLER DOWÓDCĄ FP.ONTU POł>- 
NOCNO - WSCHODNIFGO.

WARSZAWA 80. Ilpcś (Pat.). Ze ater miarar 
óajnyoSi komunikują, żo getier# broni Józef Hał- 
Lar objął dowództwo trontu pomocne,)-wechod1-
- '  v u  i i

— + ■ * —

HAT,LEH DO ARMTI OCHOTNICZEJ.
WARSZAWA 30. lipca (Pat,). Wrvcbdał praf- 

mmry armii och, jti rczej komunikuje ostatni rozkan 
g m . HeSm sk W  dnjiu dzisśejsaym obląłem itowód*. 
two firontó. Ltar-y żołnierze, w y  do bojów nawykli 
1 'v y  wiodzi, epiaszący na pierwszy zew ojczyzny! 
Wtóia t'iCfBy się  na ziemiach pcwkich^ tv które 
wtargnęły -łnojsba nieprzyjaciel ie. Cdwagti na, 
<“»  Tadtcytkija o  Joatuc) Poisln. Wypfezcie te^nei- 
t.Mru n aarymi, że jes teście ludźmi wolnyiró i odó 
w*żnyral. Wakx.znońclą bej graofce i t-ojanacarat 
bokr-^m, piersiami waszymi osłońcie W o w a w ę;  
nrfituąd* Polskę. N ł was a o k iifze  rArrwszej 
|nJS i (ta w as ocaotniicy utkyma namacctiiei krwawa 
Sai.* najeźdźców. Wy ją rozbijecie, Prz?trwać mef- 
riseay, choćby rtm  czeka*® walca md siły; choćby 
oetatnl? krwi kroplę trzeba było pradki. Ja, sta­
ry śołakra inam  te wusz-e taciąte pofatie soroa, 

wasz honor żołnierski. Nit ósnry ziemi, ni© 
damy al tniost. ruń wsi; aai dorobków Lrwawpjy 
flbfco* «jrob otnlka. O DĆerń v ie»zą roablje się na­
wala w r o p  jak "ostały odpsrt® ataki n 201 pułk 
temeh©*- armii -Chotnicwj. ttJdtotnBom 'SOI-go 
pułku <‘riękuję t a  tę  radość którą mi spraw-SS 
rjęyajes :im bejem t*>d do wództ Tein pulkown^kc 
Zrgónklręio 1 - .oowTika Koca. U awrzód w  zwy- 
dięaki bój, ę  nasfem prnojców. Bog i OjJtzyzna!

Podp.. uóaef HALLER, gen ert. broap, i dbwód^- 
03 trontu. i

GEN. SZEPTYCKI ZACHOROWAŁ
WAR 5ZAWA 30. lipcu (Pat.). Dowiadujemy 

Tlę Sb® afer iWojfsśsowyćh ze genarui SzoDtycSa' 
zankmó^* ciężko nr ki-wawą dnynhipyę i ocli, 
aseregu dni nie opuE^cz i łóżfca.

— —
Dostawy franeus&ie bsz  zmłSi*$ go­

tówkowej. \
WARSZAWA, 30 lipcu fPa+). Ambasador 

JałEi^rsnd zwrócił się na  prośbę ministra skar­
bu do swojego rządu, ażeby pomoc Francyi dla 
Pol k:' była udzielają 6ez wynnigania zapłaty 
getPUjiinrosj, ze względu na iradne nołożeuie 
polski. Ambasader Juasarand otrzymał zapewnie­
nie, htó-e zakomunikował ministrowi skarbu, że 
dla dostaw, które przeprowadzać będzie rząd 
francuski, zapłata w [gotówce niejnędzie wymagana

I --
burrl^śei od ian i pod

KRAKÓW. 30 lipca (tal. wł.). Internowani 
w Dąbiu ©złonkowia „bundu" mają być oddani 
do sąuu kar, ego pod zarzutem agi tacy i na szko­
dę państwa.
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Jak s ię  dyskreecSytiąge P®lskę
z a j g r e i r c i e a  ?

LAMENTY PADEREWSKIEGO I INNYCH DY­
PLOMATÓW.!

Odwrót lamiii t>oV;riej był fóyięSJseą niespor 
dziunką dla opinjii zachodź niżby się zdawało 
z głosów prasy. Jakkolwiek (propaganda między 
n aro co w a zaeo wariata stale „zgiiie-oen;®" pola­
ków jpraez czerwoną 'srpu? 5 pdlóawm^uż farsowe- a  
„czerwonych kapelanów" — opitej a. Itak przywy­
kła liczyć na dzielność i  patyyoiyuai polski, że 
puszczała ts pogłoski z Itiaoreważenritań.'

Opinia ta rosła. Miimo wszelkie propagand,, 
nrimo głupotę własnych ludzi, Iktórzy nie urajfiŚ 
zachować dość godności w  (przeciwieństwach, 
mimo wieczny zarzut o  polskiej anarchii, minio 
porachunki osobiste wielu cudzoziemców wraca 
jących z Polski — ftpirjia ta się) utx waliła, 

♦Wiadomość o  odwrocie polskim {przyjęta b y­
ła początkowo, jako manewr (polityczny — potem 
jako konieczność skrócenia front.?.

Fatalne wrażenia nta opinii franauSJdfcj po­
częły robić n i e w c z e s n e  l a m e n t y  i wynnj -  
f z a n i a  iląję p o l s k i c h  p r z e d s t a w i c i e l i , . .  
Mogę z caią sumiennością (stwierdzić, że jedynie 
hr. rĄamioyski w  wywiadzir tw „Tcanps" zachc v/ał 
godność spokój nia wysotości chwili. Resztę 
naszych wywnęirzeń hi i (gdzieindziej zagranicą 
c e c h o w a ł a  h i s t e r y c z n a  n a s t r o i o w o ś ć ,  
m a ł o d u s z n o ś ć  i n a i w n o ś ć .  ,

(Pri iszło to zrasztfi, i (na tonfer^ncyę w Spa, 
gdzie zapewne wolno było prezesowi gabinetu 
przy ąć warunki, które uważał za nieuniknione, 
ale gdzie nie wolno (było njyomu „rozpaczać i
cierpieć" na Pojskę. ,

W YW IA D Y Z  PADEREWSKIM ZROBIŁY FAf 
TALNE WRAŻENIE NA OPINII.

Jeszcze gorzej od jego "rozpaczy" rozgłoszoę 
nej przez „Pressa" odbiły £ię na tej optoji przed­
wczesne i miwme wywnętrzenk a  zabiegach w 
celu „złagodzenia warunków razejmu".

Gdy się zważy, is ' (nawet „Daily CtaoftóeSe" 
organ Llovd G e o r g a  warunV te  wprost krytyf- 
kŁjj£i i to bceywiśoie z  punktu widzenia interesów 
angi^dicSi. — gdzież tu było miejsce n? jakiś ump 
żony ton „łagodzenia".

Opiiiia ttrtejBza nie może Paderewskiego nie 
uważać, storo już baw5 tref granicą, za wyrazi­
ciela poiskiej opinii. Jest to skutek dawnej pO|- 
pulamości artysty, wiary w  jego pateyotysm; 
(ak> i — niestały t— kampanii, którą się prowadzi 
— nawet teraz! —, przeciwko NaczeM towi ? iń -  
stwa. W  prasie' tkaimp&ma (t& iwyraża się w wołąj-

nipoh o  ,(silną rękę" w  Poferee (Intresige ant. Frań - 
Łe iMjPttajwi). . ' ; s '

Tak jest: czas najwyższy. Cny ta „silna ręka" 
ukróciła swawolę aawociesnych królewiąt by za­
trzymała wm secie pospolite ruszenie polskich wę- 
dPówt^* po za granicę i bcifoot aiepowołaiymi 
o riiedyskratayeh połsidei języków-.

Miarę polskich nierowodasń ćate. naresee*®

ppSpii tutejszej zgoda na -.vsr nk; Lloyda Ger r- 
geb . Jesi^ja i tw-łajj chudli nie fcaMisowicie w V  
się wkdtzy. Niestety coraz obficiej puszczane po- 
j& ś d d  «■ rozprzężeni* wojelia jpolsktegr podko­
pują resabę c-aulania.

_ Pov,’tim..jiii: ni®  k l ę s k a  B e m a  a i e  t o n  
n a s z y c i  ' w y w n ę t r z e ń  o b n i ż a  t u  n a j ­
p i l n i e j  w i a r ę  n ą w e t  ż y c z l i w y c h .

Frzy £lezinki,,.<;e skąpym, i ■’bałamutnych fit- 
fsjsrracyfteh z kraju nawet kwestya zatrzjunairia 
transportów bsoĄ i jntrnuniicyi fani jest dość zna- 
bił zsgruntcy, ani wyzyskana przez naszą alrayę.

.Frani^gpa a la tm .
PARYŻ (Pat.) 39. lipca. (Havas). .Ech® de 

Psm's“ domaga się utycia wszelkich środków  
dla zapobieżenia groŹŁemti niebezpieczeństwu, 
wypławająccmu z postępów armii bolszewickiej. 
r?3idC5Z?fi już cbPiła — pisze ten dziennik — 
zirępnizoarenja ćię przstKisjko ssreietem dla 
o&rorti, wszystkich państw, których istnieniu 
zagrażają.

„Petit .©urnal“ pisze: |<'olac!  ̂ otrzymają oó 
nas roszElki) < pcmoc aby móe zorganizować 
sKuteczny ppćr.

, „Petit Aarisiesa" oświadeca, iż w kołacn pc- 
litycznych francuskich, u taym uje się wrażenie, 
iż rolkowania Z rządem no wistów w sprawie

sprawę pemocy dla Polski aktualną Przeftrc- 
czywszp Eiemsn armlt Bolshe^iekie pogtwaf 
ciiy linię graniczną zakreśloną przez bioydo 
tScorpca. '•*v  !,'TŻ ^1' ’ ''

„M:tin“ pedaje, żc pierwsze raporty misyi 
franeuskiej, nadesrłe do Warszawy pozwalają 
mniemać iż sytuacya * nie iest taką, by me 
aa aż u a była jej poprawić.

W dzienniku ’„Don' Kichot” deputowany z 
miasta Paryża Ehrlicii zamieszcza gorącą odezwę 
na fcsrzjjść F-elski, z Ptó, ei losem zroiązsna jesr 
cala E w iiiz sc ja  z&chudnia f^ieść pomsc Polsce, 
to broMić traktatu wersalskiego f.w jego treści 
najżywotŁ ejszej. Jeżeli nie zatrzymamy srmb

Polski nie roydadzą wyniktire, a wówczas mo-i  bolszewickiej na granicach Polski, nio będziemy 
carstwa sprzymierzone będą musiały poprzeć się moyl: dziwić, znalazłszy się to przyszłości 
Polskę całą , swają potęgą, żresztą — pisze jnsd Renem roobrs armii Ezerroonei.
dziennik — istnieją już przyczyny czyniące! ‘ . —o—

iipjrprreja Ch®s .ŵ  wsskBegR rozsfpżygniętaif
PARYŻ (Pat.) ao. lipca. IIoAlcrencya am»a- j sarawio ursifiitRWsuia podziału węgia cieszyń- 

sadarów na ©staifcieru p<ssied~.eniu przed feryan&u | fckiajja oriz transita K^BjOweąa.1 
ustaliła zasady rezstrzygające sprawę Cisszyna, j Do tej pory brak urzędowej wiadomości, w 
zakreśliła linię graficzną i ojsnscąwałJi pa.<t» iakiłll duchu ze stała rozstrcygmętą sprawą Śiąska 
wy układu między Palhką i . Czeckoslcwacyą w I cieszyńskiego (Przjw. Red.)

Kwidzyn i .Olsztyn fprzyznane
■ i i i m '\ ^

l^elsfta otrzymp prawo kuntroli nad
PAItYŻ. 30 hpca. (Pat.) „Temps-' pońaja

Pozatem 1 konfereneya u st-liła  teksty not, 
które zastaną wysiane do rządów po^kiege i 
niemiockiego w sprawie ©kręgów piebiscyiowych
Rreidzynia i Ofcsrfysrj. Oliręgi te pr&ypsdna 

x Rismeom, ; . <
w ia^am eść nieurzędową, że konfereneya a m b i- jednak kom isya graniczna będzie m iała prawo 
ssdorów  askonału  po iz ia łu  Śląska Cieszyńskie- dokonania w  nyśl ; postanow ień traktatu poko- 
g». W czoraj powzięto w tej SDrawie Mchwały jow egc zarządzeń, zapew niających Polsce p ra so  
©stLt®ea-ae, ; które za staną oyreszene dopiero po kontroli nad Cbisłą 5
zakom unikow aniu ich  państw om  in terosow a-1 1 • "Y —♦■*—
nym. ' ' ; ‘ , : . ’> .

A PTU5? ^WIKOWSKt. «9

POD ŁUNĄ
z. Powieść z roku 1918. = r

((Ciąg ótoSszyf.
Posnął to człowiek tak obcy jak Olchański, 

a potvm Ludwik...
Nie czuła się w niczym wirną...- d la c z e g o  

rzucił jej w twaiz prawdę jakąś okrutną, dc któ- 
rejby się nigdy nie przyznała przed soną?

Co on przypuszcza? o  co ją posądza? Tkk 
więc mało umiała hamować zdenerwowanie, wy­
wołane podrażnionią ambicją, że wszyscy, któ­
rzy dzisiaj ko ło  niej byli, mogli wyciągać takie 
ostateczne wnioski?

Od wviazdu 7. Krakowa to się poczęło Dy- 
bowicz całą uwagę zwrócił odrazu ku tej... g u- 
piej gąsce, której inteligencja polegała na sprycie 
płciowym, zastosowywanym przez kometę zaw- 
azt zwycięsko w stosunku do mężczyzny. A ona 
zdana była na czułość kuzyna, na grzeczaość 
Bylecfrietfo! Czyż co dziwnego w tym, że doty­
kało to ją w jej dumie, że ją wytrącało z rów­
nowagi? Tamta widocznie zbyt pociągała jego 
instynkty... któraż młoda kobieta nie czuje pję 
głęboko urażona, eżeli w jej obecności męż- 
 ̂zyzna esobne względy poświęca drugiei, nie do- 
jadajacej żaanych wyłącznych praw do tego ?

A gdy tak uniewinniała się przed s«bą, 
wśliznęło się nagle zdradzieckie, jakby obce py­
tanie :

s — Dlaczego taka n?przykiad Tola nie od­
czula jako urazy zachowania się Dybowicza?

Poruszył się w niej niepokój. Lecz teraz czu­
je się zbyt zmęczona, by pójść za biegiem bu­
dzących sic myśli. Zresztą... czy w«.rt«? Przez 
Ludwika mówiła zazdrość., nie, nie da sobie 
narzucić niedorzecznego mmmiaiła, które ,©p jej 
podsuwa.

i Jakże dziwnie smutny jest ten cień pod drze­
wami 1 Usiadłaby na którejś z ławek, złożyłaby 
głowę w dłonie" by się dać odrętwić ciszy... Ale 
przyjdą tu niedługo z wesołym swoim gwarem, 
będą się dziwili Jej samotności, jak czemuś nad­
zwyczajnemu.

Szła w głąb aleii, próbując się przekonać, żc 
cała historya dzisiejsza nie ma sensu. Staje się 
nerwowa, iecz ten stan jest wyniloem jej do­
tychczasowego trybu życia, zupełnego opuszcze­
nia, tęsknoty za miłością i przyjaźnią męża. 
Wieczorem, wróciwszy do mieaskania, które zda 
się oddychać jego spoKtfjną dobrocią, pocznie 
pisać do niego długi, długi list. Nagromadziło 
się w jej sercu tyie serdeczności tyle skarg; 
no*i w sobie taka ogród kwiatów, ż« ciężko jej 
oddychać, że mgła łe  srebrnych łez, z tęczowej 
tęsknoty przesłania jej świat. Powie mu wszyst* 
ko.,, niech wie, jak bardzo jej źle bez niego, jak 
namiętnie czeka na jego przybycie.

Stanęła u parkanu , bez przejmowania w a ­
żeń pstrzyła w wycoo Ucąjsą nad pola wielką zo­

rzę zachodu i
Jest tragicznvm cieniem duszt, uginająca się 

w zaoji pod brzemieniem na tle blasków niewzru­
szonego Dizeżroezego piękna nieskończoności 

Usłyszała za sobą stąpanie kroków. Nie oglą­
dając się, wiedziała, 'że to on idzie. »

t wtedy ręką przesilnęia 00 twarzy, jakby zbie­
rając z niej mrok. Bolesnym, wysiłkiem skupi­
ła się w chłodnym; niemym uśmiechu,

Dynowicz już zdaleka noczął wołać w eso ło :  
—• Znaiazłem zgubę. Uciekła nam gazieś za- 

dąsana księżniczka... i drma w czarodziejskim 
kąciku. ^Zc słońcem jak z  bratem rozmawia, 
zwierzeń wuerzb polnych niby siósti słucha... 
Lfscz tera* nie poewclnry juz zniknąć.
■ Z . razpostartymi ramionami, udając, że się 

lęka, by mu nie uoekła, zbiiżar się ku niej na 
paicacłi ostrożnie. N iósł ze soną wszystko, co 
jasne, co pogodne, co drga radosną młodości? 
i siłą. Jednym spojrzeniem wyczuła to i właśnie 
dlatego odeawara się s u c h o ;

— Os, “kiedyż to pan tak poeiycznie mówi?  
Nie miałair 1 jeszcze sposobności poznać pana 
z tej strony. Dotychczas zawsze zadziwiał mn. 
pan swą prozaiczną trzeźwością. ’

—  Zadziwiał... to znaczy imponował. Ale 
naprawdę... w trakcie najbardziei ożywionej roz­
mowy odczułem nagle, że kogoś wśród nat 
brakuje, to jest, żo pani brakuje. Rozglądam się., 
kuzynek pani siedzi, śledząc obłoki po niebie, 
czy licząc liści? na drzewie wiec wywniosko­
wałem, że Dam sama się gdzieś zapoaziała

. 1 (C. d. a.)
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LwCw 31 lipca.
TEATR ART. LITER. ,Casino de Paris" Rejtana 3, 

Wielki atrak program: arye — kuplety — recytucyt — 
śpiewy — tafica — iarsa ■ operetka z udziałem całego 
zespołu.

TEA^R WODEWILOWY (gfmsch u i O s i ń ­
skich 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodtewS. Biiety wcześniej w biurze dcieor 
ników Sokoio-wis&ieg1'? ul. Jagiellońska 7.

— -
ROK TEM4 J... Rok temu walczyły ita»_ wror 

Sto — jak koraunikat łWówcsas /głosił — na póij- 
.(noc od Mińska, im północny wacnód od Wilejkd; 
na pófulste od WTlfta. Rok tsmai d. 81. lipos zaprze­
czyliśmy .zereyoBB, krąż gcym wó-vózas pc Gt6-»ó«.6; 
'm  Drody najęli łs»!ii aswiey, ŁnotY B4 w  
szyćk rękach — wpokajałlśjsąr wćwcz&j asętdi- 
nikói/.

Pod wr*«?ę tem efcrote^loznyra. nc?oozor taft ns&- 
ło się 'zsoien* to, a is ty?feo na pozór...

A o Cl JszyMdosa (podal>śfli7 nok tentu nasŁfk- 
pający śs&grffiBi: Pressa IczeSka jed^-osayśEnie tówioe- 
dza. śe  opinia "makicyi w  aprawie Wąskiej jest  
po sfbomia Gz«łH.!ej. D® Paryża wyjcutia*' w  o®- 
tatatek dniach sze~eir p ełityftó^ czeskiafa!, aby bro­
nić Ks. Ciesxyńsld©e^.4.

I Czes’ Bpraw^ wygrali, bo mieli aa sobą opi. 
nię fcoaiseyi < tęgich swoich de:cgatóv'. A my 
nic teidhśuiy m  sobą opinii feoajlicyii i mjeljśmiy 
dyplomatów złych. I dlatego przegraliśmy C'ej- 
szyńskie!

„BOJOWNICZK1 ZA WOLNOŚĆ NARODU*. 
Jak donosi „Kurjer W aiszawski" przybyły do 
Warszawy z fron+u wileńskiego »bojov niczki 
za wolność narodu". Dzielne i nieetrudzone żoł­
nierki wyjeżdżają na Pomorze, aby tam formo­
wać batalony kobiece. Pierwszym etapem bę­
dzie Grudziądz.

Ż YOOWSKI KOMITE1 OBRONY PAŃSTWA. 
W Warszawie ukonstytuował się żydowski
komitet obrony państwa. Utworzono 5 sekcyi : 
propagandy, sanitarna, naukowa i i.' Komisy a 
sanitarna zamierza urządzić szpital wojskowy 
w budynku gminy. Gmina wyasygnowała na 
iea cel l.OOO.OuO mk. Na szpital ten wpłynęło

już wiele datków w naturze.
PORTRET PIŁSUDSKIEGO dużych rozmia­

rów wydał Uniwersytet Żołnierski we Lwowie. 
Doskonale uchwycona podobizna Naczelnika i 
dobre wykonanie obrazu są jego poważnymi za­
letami i dlalego powinny znaleźć bardzo wielu  
nabywców. Zamawiać można w Uniwersytecie 
Żołnierskim ul. Kopernika 36.

WSZYSCY ZGŁOSZENI W  ZWIĄZKU STRZE­
LECKIM przez biura werbunkowe P. P. S. i orga- 
iuizacye zawodowe mają się jawie na zb.órkę w  
-niedzielę 1 sierpnia godz. 9-ta rano w Sto ff. 
„Skała4? — Mickiewicza 28.

ADMINISTRACYĘ KAMIENIC obejmuje To­
warze stwo Ochrona Lokatorów* Lwów ul. Pań­
ska 20. Godziny urzędowe codziennie od 5 do 

:6 popeł.
Z SOKOŁA II. W  niedzielę d. 1 sierania nr. 

o godz, 10 rano rdb,idzie się ogólnie zebrania 
coiem propagandy pożyczki Odradzenia i zbiórki 
złota i srebra na podkład wal-sty naszej.

Na zebranie to zaprasza się wszystkich człon­
ków T ou. i mieszkańców obu dzielnic miasta.

Z KOMENDY POLICYI PAŃSTWOWEJ o- 
trzymujemy następujące wyjaśnienia :

Notalka „Dziennika ludowego" w N-rze 118 
z dnia 19. raają 1920. pod tytułem „Strejk gło­
dowy w kopalni wosku, Dźwimarz 12. Baala* 
zawiera niezgodne z prawdą zdarzenie, i zawe­
zwana przez zarząd kopalni polieya pod bagne­
tami S D ro w a d z iła  robotników ao pracy, mimo 
ich oporu i oświudczenia, ze nie mogą praco­
wać. gdyż są głodai. Jak urzędowo przeprowa­
dzone deehouzenia stwierdziły, zajieie łak» zu­
pełnie asiejsca nie miało.

Bezrobocie, które wybuchło w dniu 12. maja 
b r. w Dźwiniaczu (nie Dżwinierzu) w tamtej­
szej Kopalni uo ku akc. tow. Borysław m iało 
zupełnie spoitcjny przebieg, tak, iż Polieya Pań­
stwowa nie m iała żadnego powodu do inter- 
wencyi, ani te l d e  zmuszała robotników do 

(jwraey.
A

UCHODŹCY PRZYBYWAJĄCY DO LWOWA  
Z KOŃMI, a którzy pragnęliby je sprzedać mogą 
przedstawiać je wojskewej Kom isji remepłowŁj. 
Komisy? płaci esny remontowe i urzęduje *©- 
dziennie od go&«. 8—2 i od 4— 7 pejtoł. aa 
podwórzu Dowództwa Okręgu Generalnego pr:y 
placu Bernardyńskim 1. 6. Zgłaszać się ni :«ży 
w protokots podawezym Referatu koni Wydziału 
IV. Sztabu D. O. Q. Plac Bernardyńsk4 1. 6. 
schody 9 I piętro. .

ROZPACZLIWEJ STOSUNKI NA IARGACH 
LWOWSKICH. Oshatniasai dniami Dowóz artyfct- 
lów Bpożywczycii de miasta Jest niz*»a«saiy. 3&s 
wara#ki«i farzyąy i Wan.-i^cki (praskich' żądają b-5- 
jcńnkls jSL«ny| 1 śib to- dejdzie niawijudoino^
Zapowiedzią?: * micdkt łcartjfia s  Poerańckjoee db- 
tyicbc-aa bw nadcliodŁą C-prairą Ką, i tu  wniafą 
d a  ksden{końców enstssta wfeny (i?  i i h J »  aijąó; 
t-aubareteiej ża i t M i  (uobodiców pramCfti *ie 
'JbofTkfe — bo fee.igfi.tai (Uciab się ha sackódl — 
zfwiększyto ludność iiiezto.

WSZĘDZIE PA SKASsTWO. B ^hkWowmii *v*ir 
aą Bi“„ »; we w feystdsh m3ei.uoorfości5eli na aa- 
ok odzie wylsoC2j.'®tujis u.lcj&c m i  paslnjza cyAta- 
ćjyę i kdzi--r-eją ich w rieśnito*i&ni$r aposób. Do- 
nopzę rówitóeż śps w iz®a;aca«h k^pieJtowych w  
ty »  roku ecr.y gą sśsrv/yk:© wysokie, tak żs z kuc 
pecy? mog'ą korzystać ty^ao ludzie W  Z&-
k-opann*n za dobę ptaoi się w  p^ruyoriat-ack o<J ISO 
d» 130 wik. Powóa do Morfkł^^o Oka ho*ztuja 
od eoo do 700 rr /^ tk . Gea^ s=a wiktuały są na tej 
*am»j wyżynie. tych rtenailiów aiy^tcf
’wacys ptóiaraka 'ioaaio przebywa w  tsj miaj„ 
aoowoścl bo <&a niaf te są za wyroki©., 

SPLEŚNIAŁY CHLE3 dostarczył członkom  
krnsura drukarzy. Nie w iim v kto zawinił, że 
zmarnowano poważną ilość ckleba, ale takie 
postępows ni*? nie paw. ano ujść bezkarnie.

RZEŹ DROBIU^ Ludność wiejaira iz pkoficy 
Lwowa — jak na .̂ ).nSo».snują — majowo wysprzs- 
daj® drób, lub v/yr^yna sp ożyta;  
as welęa^rj^oe alę indywiiidliła /asy pozafrońkrwe 
iftziŁi b ijpodob^ru-^m urządzają pd'owor^a n« 
ptactwo domowe a w  filoattóeyoh wypatfkach nis 
gfardzą nawiał i *-ydte:ii. JSyluaeya telca ^dy dkt- 
żej pótrt.w wynisaczy zupetefta .ta otolioe, co  
w p lsmi9 ujamn&a i mia |pi%ysnłft aprow jzacye raiq- 
Bta., ^

.  BR, .NIE LUpZI m  K A W A Ł . Du p a t .  R udolf 
W. izsm P^ty ul. Zybltkiowiczu, przybył jagx> zna­
jomy Marek Lubiinfir, k.tóry (senłlaya wal ani zai- 
bupao wiołu wfetiaiów witardząc, b<j prs/w iózł 
ja z Te.n«0pta La dla ;nodaic iw, Izoz oi wyjechali; 
prsetr hhcs te rzece/ i pic fe f
Ł-tórs s-JatTpić, Profesor W. iwręcsy. »n« k&W 
łnanefc w  tjm  jasSu, a gdy prraz ^ ra siy  tuzaa wSr- 
tuałów nie otrzymywał uda! Iwę pw «te da m(«5Z- 
inania Lubiialer* przy UL Kołłątaj a I I Tu jeĄ 
mól nio Bastal Eli rz  ■. siedzi powiedHni'i go, 
żo w  podobnej ('[✓stawia spuś pri -̂emocfzi t*-z-zei« a- 
6oba wyneiorrzdzuKM. w poJa er padióbay spa. óh, 
Pcwiatf-o-uAonj o  tom (pottOya. paj‘ę:i« tą sprawą, 

WYPADEK Z NABOJEM WY21CHOWYM. 
Włafiya^aw S"Ł'.tkovASd Uczący lat 115, poiocorilk 
raeiricWl, BBaettó granat ręjaray i  w Cifrazkitnu 
pr®y uL Kr;?yw®t S. S6 ,ia Zauwartyrwowie poesą’ 
yo srerbi«ardć, W  iczask) {tątea wy bur Ł a
odłamki n&Lialu urwwły trau jstary paloe u lewćj 
ręki, łx;ra'ii,y uss W ara j>asy i .prawą Stof- 
jącą cpódal T-tetoJjatiią feiionffiławę Dobrowolską 
oóikę Bi&rżarta żsmtenmeryl, pe-TŁiijły (csęśni m e­
talu w  prawą nogę. pogetow*® rat. Eaw'*wane 

telejsa® wyt>fidku! edóeltta (Sir* [Aerwtzej do- 
Huoey a Sketkso-wtódeg© wdwiojto (tło eapisaia.

KRONIKA WYPADKÓW. Wiadytóiwnwl Ku­
likowi Jjoząoiimu lat 44 ^haażjmiśaia arogowasiu, 
w csaslc n6p”avd.ar{a dro@i bę-dtyjs. w ruj;

;oku umażdżyl? jjrSiyą |*Ł¥A5f 1 p&ioo,
Jadwiga D j®ań*ka iŁaz1̂ *  lat 20 alui.^ca, w 

czask przy^otoKTy-winla tirp-sffiltjmy k t.vosk;cm 
'spOTKłdow tła wybuch, przyt*® eśtoiosł®, (jlhie po>- 
par«r,iia aa kaniej jrp̂ -a, i prawej

Jan WłrtSaersfei ;«t 37 foiooStr tolafordtamy, zo- 
Etuł puJi^sani- \9 prawą &S3gś p n ez ak>ś!lv.*go psa 
ha Leiv“ndó1.włe. Pogotowis. rat, udlzkaSlk wy> 
Ruemonpn pn®r!,vE.:®j w isim y.

KRADZIEŻE. Z podwórza irednoenń przy ul. 
Kopernika 1. 22 iskraliziono Jdliim, wartości 3 000 
mk. ?.a Bzloodę p. Mieczysława Padraana, właści. 
clela cukierni,

-Na pS. Solskich gkraddoaE) piotrowi Nahiij- 
ndtou z  tostrows (paidtat a mg 1753 mpu
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Z DNLAj I IIOCY.AY Czasie rew izy4: W mieszk a ­
niu Jana Pas**cznsgo przy (u!, św . ‘Miichaia i. 
39 fi£ Zm.ar;;tyr.owie, zns.feziosro trzv pła^zese 
onar w ie k  rreczy w o lo w y c h , które zdepo iJ}- 
w m o  a a  pcśłicyi. Pasiec- mago (aaraaTtows n o .

P. WlBdysU-Wa Kisiele wnku urz. picrruiaryatu, 
zgtitlWi pr*e«hioaząo ua. Zieloni, do L (ndegc zło­
ty Mae-aŁ*}- w  AoamiC branaotótjf w a ito śd  dwa 
tjfittrjtK «mrtk .

W  ui. J«Tx>wsStiel sptoLZon® konia przcuaći- 
i -nisssezyfy ziipełdtt gazow ą latarnie.

W. cnadia wiczisajsae4 obławj' na ufica-U; .maf- 
ate przj Lrzf,mano w ieie poceirzanyid indywjdb- 
ów  oi-aa ;<iebrano w iete rzeocj? poc^odzrma woj- 
ato-v?®g)0, jfciao to  częćti ubrań; plecaków i to.

P . Z-ofti Dedncr^owej atradŁr owo z rreeaz .^nia 
p.xy id. Supiiksklego I. SC 80 kjg. i* 20 k̂ .

/mydl;* jraitości 800 mik. t

Z g t t la  n a  r o z s jm  m a n p w rsm .
LONDYN. (Pat.) 30 7. (Hav»ą). „Times4 pod­

kreślając. iż armia boisz-iwicka posuwa się w 
dalszym ciąęu uaprzćd oświadcza, iż dzialun.a 
le są d&wodtm niewątpliwym użycia rzeaotn^ 
zgody na rozejm i Zwołanie ftouferencyi poko- 
wej jako manewru jedynie dia zyskania na 
ezęsii , aby przez zdobycia Warszawy postawić 
mocarstwu sprzymiorzene woLec faktu dokona­
nego. Zdaniem teg dziennika w dobrze pem - 
ferjBowanyek koiaeL Londyau panuje pizeuo- 
aanio, iż warunki rszejmu po&ane w prasie 
bolszzwickiaj z&hione są bardzo d« żądań, 
które rząd sowóetów pruodieży prawdopodobnie 
w czasie rokowań o rozejm z Polską. Nie m o­
żna wątpić, — dodają „Times", — iż najwa* 
żmejszym celem bolszewików jast wprowadze­
nie w Polsce ustrój i  sowieckiego.

LONDYN. (IIavus) (Pat. 30, 7.) Ewening 
Newa pocta„ą artykuł W .nztona Ckureh.la, gło­
szący, *.c Anglia gorąco pragn.e powszechnego 
pokoju. Pc.ls.ca z n a j d u j e  gię w sytuacyi nadzwy- 
ozaj trudnej a to ze względu »a położenie mję­
dzy dwoma kenającemi pangtwami wstfząsane- 
mi nieustanaie konwuisyami, które odbijają się 
na Polsce. Djżanie bolszewików doprowadzenia 
do skutku konferencyi w Londynie zdaje się 
dowodzić ich tendencyi pokojowych. At5tjlt£ r.is 
paratena, pdrsutać propozycji w tym rodzaju 
ni d» chwili, kiedy ich nisszezerość będzie u - 
jawntena.

— —
T a je m n ic z a  t r e ś ć  not^  C z ic zp r in a
LONDYN. (Hayas). (Pat). Daily Herald za­

mieszek wiadomość, że rząd jngieiski przesłał 
teJegr-afirtnie do rządu bo's^ewickiego zupytanie 
z żądaniem wyjaśnienia co do krotnego spacze­
nia frcrrosFS] części noty Czizzeritia z dum 
24. 7, b. i

45  Polu lłć-jj T o z s t^ z e la n y c h  przsz zzs»  
r e z m y e z a jk ę  b o ls z r w ic h ą .

WARSZAWA, 30 lipoa. (Pat.) „Kurjer Po­
ranny" pndaje, że z [lelain^forsu nadeszła wia­
domość, iż w Sefan w Karelii z rozkazu czere- 
zwyozajki rosstrzetono 40 ośyw atoli paisiiich.

—♦ « — .
O sia  Ruń na  tfoJn ciśsi.

KONIGSHUSTERLAUSFN. 30 lipca . (Pat.) 
/Radio). Pemiewai rząd węgiersai nie zwróc:> 
się doiąd z żądaniem w ydsaia Beli Kuna, pa- 
•tanow J rząd niemiecki nie przeszkadzać mu 
w da^ZRj puaroźj s;raz , ze swoimi towarzy­
szami.

^SnjsliE. fr a n c u s k ie  w  D a m a sz k u .
BEJRUT. 30 lipca. (Pat.) (Havaa). Wojska 

francuskie dnia 25 bm. wkroczyły do Dama­
szku. Newy rząd przyjął warunki postawione 
prz»Z gen. G ouiau i’a dotyczące Bezzwłocznego 
ieibr®jeuia armii i usuaięcia od władzy hUnizu 
Fajsalu. Armia £ra»«i sku r>ujyła Aiapas.

I —*«v 
fógad ęisaaUi ju ż  a.

PRAGA, 30 lipca. W edług „Czeskiego Sława* 
pierwsza wywfaszczuna wielka posiadłość rolna, 
która iest przeznaczona na parcelacyę, jest po- 
s.fidlość Drascbe w Pardubicach, oóejmi jąoa 
6.735 hektarów.
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Z  i f ^ F e j ó w  *8 d y w i z y i *
Dowódca 1£. Dywizyi Piechoty Geuerał Fr. 

Krajowsti wydał następujący rozkaz do swoicn  
żołnierzy.

Miesiąc inija od czasu kiedy stanęliśm y przód 
glow ną sną bolszewickiej Rosyi t, j. k o n n | ar- 
j i .ą  B«d enii^go, która rza ja się w  ostatnim  
w ysiłku  na ne&ze szeregi.

Żelazny opór m  odyeh piersi 18. Dyw izyi 
piecholy , którzy ow iani patryotyzm em  odrodzo­
nej O jczyzny nieśli dla niej w  ofierze wszystko 
co najd r oższa, ho życie, nie szczędzili krw i i tru­
dów , pow strzym ał najazd kozacki.

Już w  bitwach p»«i frrgcjroem i Batkoroem 
roznieśliście części nieprzyjacielsidej arm ii kon­
ne], Mając n a o k o ło  siebie nieprzyjaciela szedł 
nasz m łedaim ki żołnierz dzień i  noc walcząc, 
nic bacząc na trudy i zm eezenie.

N iespodziew ane uderzenie 18 D yw izyi pie- 
cLoty na Ostróg spow odow ało tanie zam iesza -  
Itie U tliesprzyj1115!6^  Że szybko cofbął sw e kan­
ne dywizyo które stały  już pod Dubnem gotowe  
do uderz-nia aa  Brodjj, a kiedy nieprzyjaciel 
zgrom adził pospiesznie siły  i z zaciekłością rzu­
c ił się na nar W Ostroąu w ytrw ały  6njcronik 
13 U^wizyS piechoty nie nacząc na śm ierć luo  
niew oię, WffitSJ m asę trupów wroga, fe^wawiąs 
sam  fcfeficie.

Uderzenia 18. D yw izyi p iechoty z Ostroga  
na BudSCuŻ a potem na CbgÓW za plecym a nie 
przyjaciele popsuły p iany niopr-zj-jacieIskie w  
Śupełnaści. Nie .podziewane w ycofanie się z 0fr- 
g o a a  pod KrriBmieniJC, rozbicie tam  zgrupowa­
nego wroga, potem  uderzenie na nółuoc i zaję­
cie Dubna, w y co fa n ie  się stam tąd i ponow ne

uderzenie »a DubtlO spodowowaN, że nieprzyjaciel 
jrięgnął wszystkie -we siły gotowe do uderzenia 
na Łuck z powrotem.

Walki pod CftorupEtnem tak krwawo zapisa­
ły się w szeregach wrażego koractwa, że według 
zeznań oficerów jeńeów Budiennego był to naj­
poważniejszy i najsilniejszy opór na jaki armia 
jego dotychpzas nstraliia.

Bo też 18. Dy w. piech. nie broni się bez  
wyłącznie kontratakuje.

Setki trupów nieprzyjacielskich na polacb 
Cborupania świadczy o waleczności piechoty i 
artyleryi 18. Dyw. piechoty,

W marszach póżn.ejjzyeh mając wroga as 
w s ecu stron, nie bacząc na szalone zmęczenie 
ani na s*rzały padające zewsząd, zachował się 
nasz żołnierz jak zwycięzca* 3  OiCTZOngcl’ Ero 
d ó w  p r z j a i ł y  s i ę  1 8 .  D y r o  p i e e f i .  p r z y k ł a d n i e  

Sianawszv obecnie w miejscu skąd do wszy­
s tk ich  moich żołnierzy przemówić mogę, pragnę 
podnieść zasługi w szy stk ich  oficerów i ŻJinierzy  
Pragnę wyrazić W am podziękowanie za trud 
oraz za zmęczenie, za chęć służenia Ojczyźnie, 
bohaterskiemi zmaganiami.

Starajcie się utrzymać jaknaji-łużej tę ©pinię 
jaką zdobyliście sobie. Nie rzucajcie z giów tego 
b u m , który włożył W am znój i żołnierski 
trud. Pamiętajcie, że pierwszym obowiązkiem  
Weszym jest stać na straży całości Ojczyzny, 
wywalczyć jej pokój i niezawisłość, o eo w po­
wstaniach walczy u ojcowie nasi od San Domin­
go aż p® granice Syteeryi.

Pumięiąjcie zawsze, że najlepsza obrona j«st 
a ta i i to btzwględnis w każdej sytuacyi.

Z frontu.
„Gazeta Lwowska* d o n o s i:
Na całym  froncie w obrębie armi* gen. Iwasz­

kiew icza trwają od wczoraj s.ine wnlki.
Zwłaszcza w  północno-w schodnim  kącie M ało­

polski w rejonie Górnego S‘.retu o>-az na północ  
łia ii od Krasnego w  kierunku Brodów w alk i 
przybrany bardzo zaoięty charakter.

Złoczów i Zborów w  naw ych  rękaaib. W alk i 
w  reiom e Tarnopola nie ustają.

Pu e t cifżkcści w alk  o znaczenia deoydujneem  
dla tej fazy zm agań, spoczywa w  i n orio  K am ien- 
ka-Radziechów-Brody. Nieprzyiaeiol, k tó r y — jak  
w ynika z przejętych przed kilku ducust. rozka­
zów , chcia łby  sforsow ać rzeł ę B»g i kontynuo­
wać marsz na Lwów, spotyka się z bohnierskim  
oporem naszych wojsk.

Oduziały u arze w ykonując nakazaną im  akc"? 
przeprowadzają ją w edług planu.

Zt m jnternswano wydawcę 
„Kurwsra Warszawskfegs*1.

Od kilku dni p ow szich ie zainteresowanie 
wywołuje takt internowania z rozporządzania 
komisarza rządu na Warszawę Konrada C icho­
wicza wydawcy „Kurjera Warszawskiego". W y­
jaśnienie PATA stwierdza, że Stał® się to na sku­
tek umieszczenia w nr. T08 i 204 „Kur. Warsa", 
ogłoszenia przpz złośliwa zestawienie eHm? u* 
nrłaezejtjć^ePh hcnorooŁ żołnierza polskiego"

W numerze 200 wspomnianego pisma wśród 
setek ogłoszeń znajduje s;ę droanym drukiem  
następujące:

„Zarząd kina ,.Raj“ kłada 100 marek na 
żołnierza polskiego i 50 marek na Tow. Opieki 
nad zwierzętami".

A w  ,.Kurverze W arszaw om "  w nr. 254.
„Artyści żydowskiego teatru centralnego na 

żołnierza polskiego 25 marek i na Tow. opitki 
nad zwi*raęti.isai 25 msr*k“.

P zy óaaan.u t; i^g administracyjnych „Ku- 
ry e «  Warsach «*iego okazało się nadto, że 
fc ikże zarząd kina „Sorento" złożył pod -hnę 
ofiarę, która jaszcze nie doszła do ogłoszenia.

W ła śc ic ie li w ym ien ion ycti kin internowano 
ts kźe. Śledztw*. 'dalsze w toku. i

Wyd^al Wsjskawy P. ?. %. da pol-
R(miocnik6w W. W-.

W. W. uprasza pełnomocników o niezwłoczne 
nadesłanie da Sckretaryatu W. W. — Warszawa, 
Warecka 7 — rap©,tu o przebiegu akcyi z&cią- 
gowo-olironnej do chwili ostatniej — według 
naiitępująoego kwestyonaryiL3z a ;

1. Data otwarcia B.ura V* erbunkowego (Biur 
Werbunkowych).

2 . Ilość zapisów ®eh<ftuikow do służuy'ezyn-
nej.

3. Ilość ochotników, odesłanych do oddzia­
łów wojska wy cii.

4 . Sr<s:<®gółowe sprawozdacie kasowe.
W. W. poleca, aby pein omacnicy nadsyłali 

na przyszłość sprawozdania, dotyczące paktu 2, 
S i t  — regularnie co sebotę

J{on? unikaty.

BIBLIOTEKA HAHY R0 P.0TNI0Z3 /  P. P- S.
Gt*rari? ka&def© wtorku ioq %iodl. P<-tsj da 3-tsei
WTEtŁsortm w lokalu Tłiidj A yaek  S I. p. 
Ksi ..Jd ea bu iziaii**c:'ieui "laucyi 60
m t. tylko d& lo'*'. Jjarryjnycłi.

AKCYA WERBUNKOWA P. P. S. Wmtwj 
ssę w  '̂gńnilsaegraafa sawódowysśi
aby iK.tyahu-TiasBt sglm^saala atótk^&ików w
ccstiulnSTn biurze RjUisk 8-

BACZNOŚĆ KCŁEJAIłZE! W eobot^ (azisiaj)
0 g'<xte. wiae®. yr lci«!o przy ul.' ‘Grodae-i 
klaj 81 osP aęids &Lę tBehmania part:jjne h»sejai*y 
P1 P. 3 . e fefcretem toWj..pasfea HŁ u " n « s a  o  
ciŁ*iej»»aj aj^iKcy. poSt^ćiM .

W OPGANIZACYI kETALCWCÓW Omiaai- 
«>ua 31 srygłoai tow, otosoł B a u s a e r  r«‘®rat 
© ddafceinsej syteooj-i. Zebraniu tySco ćKa 
ków pAityjajaJa odbąifeia idę fw pon6*daŁ*h!l i (2. 
eierpnir; o  ®odr, B £ p ó ł -ara^aasorera.

PRZEŁOŻEŃSTWO STOWARZ. PRZEMY- 
5ŁOWEGO SZEWCÓW WE LWOWIE, ul. 
Skarbuowski 1. Ib. wzywa wszystKieh msjstrów
1 fz&i-idił s;’.8Wfkich, by przyszli aa zgromadze­
nia duia X. sierpnia w niedzielę o gedz. IX. 
pizedpał. c e lj j i  objęcia naorawy oouwia dla 
oddziałów ^cnotniesych W P w Małopwlsoe.

Obowiązkiem każdigo szrwca-obywateła przy­
być na to zgromadź! i ie.

JULIa N PATLIKOV^óXI

Fam i^ci wiefkish m sczenników .
„Góra stracenia" we Lwowie po wieczne 

ezasy przypominać będzie rodakom, że na jej 
stonach w r. 1847 d. 3X. lipca powieszeni zo­
li alt bojownicy o wyzwolenie Polski z kajdan 
niewoli: Teofil W iśniowski i Józef Kapuściński 
Obaj et bohaterowie zginęli z ręki katów austry- 
ackich ale śmierć ich nie poszła na marne. 
Ocknęli się bowiem z uśpienia współcześni, 
którzy tak nawykli byli ju+ do niewoli, że im  
ona ciężarem naonczas być przestała. Ocknęli 
się by budzić walę do życic na swobodzie i z 
ich to pokolenia wyszli nóżn:ej bohaterowie 
r 1883.

W śi ód kurzawy krwi przychodzi nam w tym  
roku ptayporinieć roczni_:ę stracenia tych bo- 
hateiów. Może nie przyjdą pod pomnik tłum y  
jak corocznie, może nię będzie Lomu zaśpiewać 
„Ch©rału“ i „Jejzeze nie zginęła*, bo aby 
nie zginęła, toczą się obeenie straszliwe zmaga" 
nia na froncie i wszystka myśl skierowuje się 
obecnie ku tym, co walszą o trwałość naszej 
niepodległości; niemniej jedn ik godzi się pa­
miętać, ze postacie W iśniewskiego iK a óetn- 
śkieg© znaczą się w  naszej historyi pcrozb.ero- 
wej jak ognista słupy, ku którym zawsze się 
skierowywała dusza niepodległego Polaka.

M f t D C S J L A f c i E i

Zc robryki te re lakcy. nis odpcwi^du

f  ESME3—  fig

r ^ d o r
ppor. W. P. z  poc. panc. „Kaniów*, b. podeflc- 
r  bryiadyL eg I, Korp., Kaniowcr.yh ^ isz i°ny 
w Meklemburgu, słuchacz praw,, crzęinllc  

zakładu uoezp. robotników we Lwor.ie,
isginąl śmiercią bohaterską *  obronie Ojczyzny 
•(/ walkach po« Osiewiczami daiŁ 10. lip;a 1Ś>2{. 
Z wtoki złazon# yraczn«o vo na daiekica krasach 

w Słucku.
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 

za duizę ś. p. Polełego odbędzie cię 2. sierpnia 
1920 o durne 9 ra..o a kaścieh <w. Elżbiety 

we Lwowie.
16 RODZINA.

Uczestnicy kursu ślusarsko-m echanicz- 
neg© pragnąc choć w części dać w yraz 
sw ej wdzięczności, składają tą drogą, 
inieyatorowi ' kierownikowi kursu WPanu 
Inż. i B g e s l a s z o w i  F o r c l s k l c f f i i i  ay - 
rektorow: Instytutu Tecłmologtcznego w e 
Lwow ie, serdeczne podziękowanie za Je g o  
gorliwą i ofiarną pracę. ' 15

lUTfi I BIBUŁKI CY3ARE30WE

„ X V ' X  L fa
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 

l i i  :: WSZFDZ1E DO NABYCIA. ::

Fńr-’a Iow. h z  Łwiw el- Zielon i. 20.

3RSCY GFOŹĄ ZAJĘCIEM KONSTANT^O-
POLA.

LYON. (P a t.) Ra«S». Kors»p«m-'.siit “Tempsa" 
óo.noei e Scn^tóśtgmopoJi*, ae podhn: dG wiadot- 
tsoćti radjf koronnej turackiei z ĵi-jeia Kon(.
fSiui'4'n«4i».e pracz wojska greckie w  raMs tdatoi- 
wy podpisania uaKtatu pjońojirwtgo.
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'JSTĄPIENIE C. K W. t- NOWE WYBORY,. — 
USTĄPIENIE GENEK. SEKRETARZA

P o l a n y  o u e g d a j  k ró t id  to to g ra m  K> posiedze;- 
a k t  R a J y  N ach a ln e j P . P .  S . u z u p e łn ia m y  o b e c n ie  
s z e z e g  o to  w em  is p ra w c z d a n ie m : 1

Rada Naczelna obradowała .przez pały -wfo- 
flefc 1 przez pół dijiia w e środę.

Przewodniczyli łtolejno to w. Iow. Bi ńj sz f -  
K i e w i c z  i Kwl api i ńs ki .  Na .(^stępie załatwi^  
no sprawę obesłania kongresu II międzynarodówki 
w  Genewie. PoEtamowiono, aby (do Genewy; w 
( c e l a c h  t y l k o  i n f b r m a c y J n y c h ,  pojechali 
tow. towi C z a p i ń s k i  i N i e d z a ł k o w s k i .

Sprawę Udziału P. P 5 . w rzadkie koalicyjnym 
referował tow. B a r 1 i c  k i, Referat itow. Barlii- 
ckiego uzupemił tow. D a s z y ń s k i ,  informując
0 planach swej JziatoW ści [totoówej Koreferal 
wygłosił tow. Z a r e m b a ,  muasaclniając iscanpi- 
w.sko pa zeciwników1 'idziahr w ^ząazie koalicyj­
nym. W  nader ożywionej iS/skusyi zabierali głos 
ora w is wszyscy cztonfcrawió Rady N acze’nej. Po 
irońoowyitsi przemówień i ach wnioskodawców tow. 
tow. Liuehadkiego, Żuławsk iego, Perlą, Zaremby [
1 Barlickiegp przystąpiono do tg csowaniia.

Ujchwalono renolucye .stęp u ją ce:
U REZOLUCYA TOW. BARLICKIEGO:

“Rada Naczelna rozważywszy grożący PoJ- 
|goe w najbliższym czasie najazd wojsk rosy j{- 
skich, •

rozważywszy niebezpieczeństw o, zagrażające 
wskutek tego niepodległości.

T jzn a żyw szy  wszystkie spotsioby, zmierzają­
ce do odsunięcie tego jpieoezpiieczeństwa, uchwa­
liła: i

1) W y t ę ż y ć  w s t z y s t k i e  s i ł y  a l a  o d ­
p a r c i a  jiajlaaćtui 1 o b r o n y  ( p i e p p d l e g ł o | _
śnd,

2) p r z  y  j ą ć  d o  z a t w i  e r d  z a  j ą ę e  j !wia^ 
d o m o ś c i  u c h w a ł ę  C. K- W,  w s p r a w i e  
p r z y j ę c i a  u d z i a ł u  w  R z ą d z i e  k o a l i c y j , .  
nyrn c b n o n j y  i Ip ok oju " . *" !

REZOLUGYA TOW, 1EPLA.
„Rada Naczelna zwirac3 uwagę C, K W., że

pobierając decydujące uchwlaly polityczne, obd- 
wiązany jest stosować Się (ściśle do form posma­
kowania, nrzewidz:anych przez legulaminy par­
tyjne".

REZOLFCYA TOW. ŻUŁAWSKIEGO
„Rada Naczelna oświadcza, że 'życzliwy sto- 

■sur.ck do obecnego Rządu jizależnia V  pierwszymi 
rzędzie od’ t..go, czy C3!ążyć on bedzie szczerze 
do spełnienia swego najważniieiszego zadania t. 
f. ©bromy państwa i (bawara® pokoju, oraz od 
Stopnia, w  jakim ten Rząd uwzględniać będlzie 
Interesy klasy roboaifc^ej t (potrzeby ruchu robo- 
takszego, pOJnoszac iego pierwsze W tym wzglę­
dzie żądanie natychmiastowego zaprzestania twszelę 
kich repnsyi politycznych ** (uwólnfienia iniemct- 
wanycłi aamMstraiCyjnie Więźniów po1 i tycznych'.

Natomiast p r z e p a d ł y  w  plosowaniu nastę­
pujące wnioski tow. S o c h a c k i e g o .

„Rada Nacnelma P. P. ;S. stwierdza, że odpo­
wiedz Yraość za obecną oytuacyę jna froncie i w  
kraju spada na wszy Ricie bdiamy eolskiej burżu- 
azyi, które przeciwstawiay się zawarciu pokoju 
w  okresie Borysowskhn, "bądź tto układając soju­
sze z Kotcz aktem Y Łer/Hncim, celem odbudowy 
carskiej Rusyi, bądź tu płrguniizifiąc f  popierając 
wyprawę ukraińską. Dziś gdy polityka imperyali,. 
zsnu wyzwalającego zawiotfa, jaskrawo się u- 
wydatma srusznnść stanowiska sheyalizmu iikwa- 
Iucyjnego, który nie w  rńlitarno'- imperyalisty-i 
cznych sojuszach, lecz jedynie (w walce rewolu­
cyjnej orołetairyatu! widzi warunki (całkowitego, 
narodowego i społecznego, wyz .mienia ludów.

W  obecnym momencie zupełnego bankructv.a 
rządów burżuazvi — dziejewsm Sadtaniem par­
ty! jest skupienie wszystkich. sił proletaryatu Pof- 
SJd, celem obalenia władzy klas posiadających i  
objęcia rządów w kraju (przez masy oracuj'ace 
miasta 1 wsi. (
1 Rada Naczelna P. P. iS. protestuje przeciwko 

WKzełkim Eatpi chpłd na całość (narodowego te- 
rytoryum polskiego i stwierdza, że f roletaryat 
p?.>sSd majcizl-e tosyć sil, laoy micpocEegłość kraju 
obroni1 i zorganiiaowiać w: (i^m i«owy «ąd Toęyaj- 
UsĘwzny

Rada Naczelna P. P. iS w zrozumieniu w,e?- 
kich zadań prołetaryaiui polskiego iw chwil; obe 
cnei, wzywm go do (skUpienjia v,-szystkich sil dla 
rozstrzygającej walki i poleca tC. K. W. rozv/.- 
iiięcie stanowczej akcy: w  |myśl powyższych w y­
tycznych".

„Zważy wszy, że óac/zya Z. !P. P. Sj. c udzie.- 
I'fe P, P. S fw R> O. P., jak również deeyzya C 
iv.. W . o  wstąpieniu {?ifzedstiauT>jaiela P Pi S. dó 
rządu koalicyjnego, znajdują śSę 'w wyraźnej sotzer- 
czności z uchwaiarii kongresu (>artyjnego, re 'm- 
ałicya z burżuazyą sfkodliwą jjest dia" pro-eta1- 
ryatu polsUdegoi i dla ji.prawy zapew ljenia niepo­
dległości Polski, Rada Naczelna P. "P. S. uchwala 
odwołać tow. Daszyństdego z tządu i tow Karp­
ackiego Z R. O. P."y

! ■ "Rada Naczelna P. P- B, poleca 'C» K W. zwo 
łanie w  okresie 2 tygodnfowem na dzwyczainegc 
Kongresu partyjnego z porzącutiem (dziennym: 1) 
sytaacya polityczna 21) wybory Rady Naczelnej",

Ze sprawozdmia powyższego widzimvT że Ra­
da Nac zeina zatwieroziła decyzyę C. K. W . w! 
sprawie udziału w  Rządzie koalicyjnym. -Ale dyf- 
skusya na Radzie Naczelnej dotyczyła nietylko 
poi.tylu C. K. W., pa którą więKszość Rady się 
ośw.adczyia, jtójje i togo (faktu, że C. K. W. per 
zrziął nocyzyę na własną <rękę. C, K. W# przyznał, 
że postąpi1 nieforma'ń;e  fecz my podobna óyro 
zwierać, trzeba się było (Odrazi’ zdecydować. C. 
K. W;, z powodu tej' sprawy organizacyjnej po­
dał się na Radzie iNaczebitej do dymrsyi. Pomimo, 
że Rada Naczelna ogr mną więlęaaoaćiią głosow  
uchwalił a przejść do porządku dziennego nad tą 
dyimisyą, C. K. W. toświadczył, że mandat/ swoje 
oddaje Radrie do rozoorządzenid. Wobec tego 
nastąpiły nowe wybory, w kiórych przeszra ol­
brzymie większość dotychczasowych czronków C.
k. w : * * t , '

' (Nazi/islra ezrenków nowo wybranego C. K. 
W. podaliśmy w e wczioiajszymi (armerze — Red'.), 

WobtC oświatksenia tow. Sochackiego, że 
ustępuję ze stanowiska sekretarza (generalnego, 
upjwazniono C. K. W. ido wyuoru nowego se ­
kretarza generalnego.

„ C s iŁ ii  . r e a k e y S  p o 3 s k c e | lfi
kiórych wymien.a .Yarine, a ldórzy wnoszą o- 
gromny entuzyazm i doświadczenie militarne.

Następują deklaracye socyalistów. Gurski 
stwierdza, źe cały świat w;e, iż nie bolszewicy 
wojnę rozpętali. „Gdy zaś ktoś mnie za gardio 
schwyci, to wszystkieim siłam i bronił się bę­
dę", Rosyjskim robotnikom p ow iada: ciosy 
gromadzą się nad głowami waszemi i ponieważ 
chcieliści zbudować śvrat nowy, a gdy zabiera* 
liście się do podjęcia na nowo pracj', to nowy  
wróg stanął przed wami i chce was zmiażdżyć 
itd. Może cios. ten pacnodzący ze strony Pola­
ków jest ostatnią przeszkodą, którą zwalczyw­
szy, przystąpimy do urządzenia życia swojego 
zgodnie z zasadami komunistycznemu Marłow 
zaś wygłasza następujące zdanie na uroczystem 
posiedzeń1 u Centralnego komitetu wykonawcze­
go, na btórem mszyssfcir, partye cswiassczyłjr 
swą solidarność z rządem sowietów : Rosya 
cyałno dem i kra tyczna użyje wszystkich środków  
do skłonienia mas robotniczych wszystkich od­
cieni bez względu na stosunek ich i zspatry- 
wanta wobse rządu sowietów, bj; sprawę zwy* 
eięst^a jafi ntori/ehlejszego i najzupełniejszego 
na froncie polsmm uczyniły swa spMawą pierw­
szorzędną i wspólną. - , 1

.Taką samą dek‘aracyę składają mieńszewi- 
cy, bundyści i eserowcy prawicowi. Niestety, 
brak miejsca nie pozwala cytować tych dekla- 
racyi. Stwierdzają one, że wojnę wszczęli Pola­
cy pod wpiywem i z pomocą ententy, w ce­
lach mperjalistycznych i potępiają ^hypokry- 
zyę“ mar ifestu polskiego, który napad na .zie­
mię rewo’u cy i“ śm iał nazwać chęcią wyzwoie- 
nia Ukrainy.

f „Tak tedy, kończy Varine, bolszewicy, mien- 
szewicy, socyalrewolucyoniści prawicowi i da­
wni generałowie jednoczą , aię w pragnieniu i 
postanowieniu zwycięstwa nad polska reakcyą. 
Bolsze wicy zaś przekonani są, że tą drogą obro­
nią nietyiko swoje prawa, rle zarazem prawa 
polskiego prHetarpatu. W czerwonej armii wal­
czą też oddziały komunistyczne polskie, gorąco 
i żarliwie współpracując celem wyzwolenia kra­
in swego z pod rządów polskiej rpakcyi".

My zaś stoimy na stanowisau, że o ile nie 
powinniśmy^ mieszać się do spraw1 wewnętrz­
nych Rcsyi i nie użyczać ramienia swego kna- 
iicyi do zwalczania bolszewizmu jako ustroju 
spi łeci ego, to ct do w^lk; z reakcyą ooisiią 
robotnik polski i polski chłop sami dadzą so ­
bie raaę 1 nie oczekują wyzwslenia od bolsze­
wików ani od innych socjalistów rosyjskich.

[ P t e d  )

Tak zatytułował! Yarine nowy artykuł w  
„fium aniió“, w którym cytując głosy rosyjsk ielt 
socyalistów wszysikfeh odcieni oraz starych ge­
nerałów, wszystkie zgodne w pragnieniu defini­
tywnego „rozgromienia polskiego niebezoiecztń- 
stw a“, odpiera zarzint, wyrażony w manifeście 
P. P. S. ao ludów Europy, jakoby bolszewizm  
był agresywny i imperalistyczny. < *■*%£

„Jeśli istnieje rząd, Który stanowiskiem swo* 
jem i czyram i dowiódł poszanowania prawa 
narodów do samostanowienia o  swym losie, ' to 
jest nim rząd bolszewicki". Moskiewski :ząd 
zaw aił już pokój * szeregiem paustw granicz­
nych, a z innymi pertraktuje o pokój. Jedynie 
Polska i Rumunja Wymykają , się od - pokoju. 
Dowodem agresywności Polski jest odrzucenie 
propozycyi Cziezerina za w a rc ia  zawieszenia bro­
ni ; upór o miejsce rokowań, o nieszczęsny Bo­
rysów ; skoligacenie się z r „urwiszem* Petlurą 
oraz brutainy napad na Ukrainę.

Toteż sama Potoka^ wraz z koalicyą winne 
są temu stanowi rzeczy, Który dziś istnieje... 
Varine powołuje fię ua jakiś manifest Central­
nego J komitetu wykonawczego bolszewików do 
polskich chłopuw i robotników, na dowód, źe 
bolszewicy nigdy nie przestają zaznaczać róż­
nicy jaką czynią między polską reaacyą a pol­
skim narodem. W  manitoście tym tłumaczą lu ­
dowi polskiemu, że korzyść z wojny odniosą 
tylko polscy i rosyjscy panowie, którzy odzys­
kać mogą swe wielkie obszary tylko wtedy, gdy 
upadnie rząd bolsze^rcki, podczaz gdy sowiety 
pragną zdruzgotać pimow. zaś dać ludowi pol­
skiemu prawo zorganizowania się tak, jak sam 
zechce. „Na sztandarach naszych ognistemi li­
terami wypisrnc jest hasło dawnych polskich  
bojowników „za nauią i waszą wolność1*.

tmperjalizm rzekomy bolszewików — 1 pisze 
Varine — istnieje tylko w głowach P. P. S. 
Rosya b-oni się tył ki. ; rosyjskie jej zdrowe siły  
skupiły się, by odeprzeć „niesłychany" zamach 
polski, a jeśli zwycięża, to winę niech Polska 
przypisze sobie. ,

Artykuł zajmuje się w dalszym ciągu ?kce 
sem Brusiłowa, który „tyle narobił hałasu*, do 
armii czerwonej i traktuje go jako zjawisko nie­
zwykłe i wzruszające. Napad polski oburzył do 
g ębi całą Resyę. Posypały się „deklaracye lo­
jalności*, ze'wszystkich stron, tak rewolucyj­
nych wszelkich maści i odcieni, jak i ze strony 
rosyjskich generałów. Autor cytuje „wzruszają­
cy" l.st Brusiłowa, który proponuj , utworzenie 
koruisyi obrony zu wszystkich doświadczonych 
sił. pozatem zaś uzinnje i pOudblc Się Z całą  
lojalnością itlajwsżfizej Radzie militarnej z  Troc­
kim i naczelnej komendzie z  Kamienijwem > na 
czele, świadomy, żit .kom iiyo* żadna uie m ote 
wygotowywać p lara ów akcyi, że może być su  
jedynie dziełem saraego dowódcy i sztabu. „Bru- 
siłow tedy ani odgrywa ani nic chce odegrać 
roli, jaka mu przypisuje P. P. S. w swoim ma­
nifeście*. To*, mo tyczv się innych generałów,

i

Rosyjska m irya Fiandlowa jedzio 
bor.dynd.

LONDYN. (Hnvas) (Pat). 30. VII. Sow 
niisya handlowa wyjechała 26. b, m. z Mo 
do Rewia. Krassit1 przyłączy się do mii 
Sztokholmie.
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Z  P r z ę m j r ś l a .
| karda u boku, mierzących fokciem; ważących ? 1 
usiamijących, jak przed {faira !dr/.®tir w tokarki^ 

Ilu ej: cfc-js. lxid.'ysów uSrokarJo^auych na 'cw
UWOLNIENIE DALSZYCH ARESff 

W  ofedsiMę wieczósr wzglęcfnfis 
lek ?arządz;ło starostwo wypuszczenie ....... ___
ność area kowanych: Dr. Wahtaatna to -«  noaVv {rił*.J5:*ar* f  7 r^ tf ^ u  £
sym istów  D”. P.ufie^folaita i ,BemarAe.j»o. Zarzą­
dzenie to nastąpiło na skutek polecenia Namiest­
nictwa, ■wobec 'któregto poseł tow, Dr. Lieborf- 
man przyjął porękę za {tjtoh trzech powyżej wyj- 
nóeriionyoi i,

CENNE WYNURZENIA* AJENTA P0LICY1.
Z pobytu w  ©resscie ^solicyi państwowej ©śn­

ieży przygwoździć jeszcze jedar/szcaegftł charak- 
terysłyezn/. Oto faieyonaaryuse policyjny tolejrf 
ki Mncbósśtaz wręcz eświadczył,, jm> zasób potrzeb­
nych wiu in iu ttneci policyjnych Mawsze może azuf- 
piSnrć I tosoln-ągSć u jesionków “Nor. Partyi Ro~ 
betoicsej", którzy cfcęfc&e tfctżą Wtotaszó^ten;; gdy 
chudzi o  socyaustów Boiskach. £Tzypuezcz5i»my, 
że tak byó powinno, (Ór tve sądziliśmy; żeby się 
to odbywa’o  z taką te.eewtyctoośeią. Niechaj też 
sscyaliści wysnują wnioski ciprawLedtoja % oświad}- 
cztria agenta policjąuegn- Mucho wicza, zwiaz*/- 
nego iwęsiaarii tak fc«My«ź te papuasami erizeterowf- 
skitid, trąbiącym:' w  powDdkai fxfezw na atoita oa.- 
tryotyczny na *yHci.

W  tej toii«r”e  mogą wrSżystkie <Eu»rtny paujei- 
t© ve ziać się w1 jedną chórainą symfonię.

! 3AK TO V-NI STIEBERÓW A (AGITUpE.
Bardzo radykalnie “rzecz zbiorowa" postawiła 

niejaka pni Stiebezown, która fcia jrikimś ko-iwen- 
tyklii’ w  sposób wzorowy rozwiązała źagadnief- 
nie Konsolidacyi spoi^cmci i laajioctowjPl w  chw0j

rzvdnikowi tatejseago starostwa, na •ktureir. to 
stanc wiSKu wajńie s ię  mioi (przyczyniać do wy1- 
w lesaczŁ iia — powt>ksego — “obcych" żywiej 
i ów  z  gotówki. Dzięki tym  wla*(ii .vcóeim i ciąć  
zacnej p-ni Stie terów  ej miał petne nieprzyjeLunoć- 
ci w  tutejszym sądzie Łannjim. Nie przeszkadza 
to jednam, ze żona po prze*wie spędzonej ne dIp- 
gnnisidfl i prośbach, etro* Isśę snów  w  czarne pióra 
driataczki naroóo./ej. W ftyd  j«si dobrą włascś- 
woóCią — ale bezczelność J/popłaca znaczek la- 
piej — J«iśd *je ktos aapytsu

—*mt—
O CUKRZE I CHLEBIE.

Dotkliwy bnafc ctferu daje Jsię JcfcsuWać już 
od itffużseego js s r : . Znaczniejszy transport (2 wtr- 
gony żóit goj i <1000 białego) cukru przezwuozot- 
ny dla ‘feitejaaej akbctnicy Kółek Romiciyck z»- 
trzyirnan© niedawno na dwtoa eu (w Krakowie* i  njej- 
w i idomo, kiedy go wypuąjczą.

Tymcraseernl udneść “er ĵOeymMje" i to n  
pasku _ w  ILwyin ten.ż» ^nwżn.a nabyć dekier po 
fceneck (181 57*4 *k« 1  kg.), o  których kiedyś bę­
dzie się czytało — jak beAę o żelaznym wilku

Nędzy ełAufoowej znacznie ulży1 wypiek chlefca 
białego z  (mąki amijTyfcańs^JOj ^rzez piekarnię ro­
botniczą* (

NIEFORTLNNA ZABAY/KA W  KARAPINY
W  budynku rIrenie zyuim> zasańsk}ego loneydaj

latodzież manipuioweła brurtią palną 'tak nieuf- 
obecnej. Kobieta ta z (ii«!ury już nerwowa w sło- mttjętuo i mleostnożnie, »s 'jeden s oomi aosta? 
wach ubogich w 'tnyt̂ S i potet te trzewff a ^ e o -  od kuli karabino vej ciężko franion 
toyeb do wojpy aoitniowei, pewna widocznie; że

firapbirj w  pierś.

„0o rzprspu*1 czy na fnmt
Nla jest cabdem źle jeszcze, bieoto dotki lęty 

krytyką roagujc, skon po iJderŁonlJ odzywają 
się nożyce.

Dr W. IX zareagował W1 "S^owis Yolskiem“ 
na artykut p. t. JMn Ironi. W dhiaszym wstępnym 
ar firnie odkrywa AmeryKę że werbunek ochotni­
czy oau tzał Wódz MacńffkifF 1 R. O. P . ao 
am ia oabetaicna, te- co  totic^fo; Miś. Btałe woj­
sko, że do armii focluutnicaej idzie *i? na ocho­
tnika o  wojstsoo piera nię nja er  ymub rwym poi- 
toarae, żc wobec tego jest potrzeb«A prapriranda.

Autor «rt. “Do Bzereg>u“ (iii* tpostezeg^ \ .drak 
że trwaicza ebyt topufiiarnie własne tEso-sra gdyż 
nie kwsrt ’OiKwe’esa aimej iasi |armii ochotnicze, 
nie tyiko ze wa-jtędu Ua mój stosunek służbowy 
flie również, jako człowiek prywatrty. Ośuwwi!- 
łetr. się tyb» mnłetv»ać, (te aro^a oicfeotnfcaa; pv <- 
woraną gostała a.» tefo, y.by pójśu na iront i ul­
żyć żołnierkom noESyr-, w  c;ężkicm zan)Łgaii.u 
pi? * wtrog^atn, « pie; nao to; a b y  p o w i ę k s z y ć  
z a s t ę p  “b i u t o w y c h  U o h a t t r u \ v “ Niepój- 
oę jedna# tak dalece w ospale prop - gan'.io wym, 
by® "wymagał, iaby “woia pwycięut wa wepchnę* 
ła“ w  rę?*̂  oręti i Wrai co "jikb własteć nin jast 
Sv ctauie‘(, bo szboda rmocawdę wielka, by choć 
jeden hazrabin był he^jżytaczny tub ztnflfiwrMany.

Dopntrywnnie mię, w  makn, larłykufe kryty(- 
ki zarządzeń Naczelnego D ow ód ztw  jest wynjb 
kiem albo nicdokłaJniośoi w  gjizeczytafliiu (czemu 
zawinił cokolwiek p^°trampaż) lub chęci... in^p
nuacyi. 1

Zg-adcan kię z Dr. W . M„ a  on wrdocamfe 
z  tnoim artykutes~ij że errrjła cehiotnicza nie feart 
'“stałem wciskitTOi", że jest (powołaną na okras 
zagrożenia naszej woltnoćci, ©o jlipso jest urganem 
pomocniczym wojska, a lite drugą sanodzieliup, 
instytucyą wojskową. Jest uzupełitierfcm (Starej 
armii w  d rodb» ( obrowotoeglo fe-ciągu, a rae przy*- 
nausow^egi- poboru, /<

Kr^tyfeowaL-m y fe o  tendcncy'; zmier^aiąoe ,Jk> 
'wyelMninow.mia Oddlkinlów oc.łotnicz3rdi z pod 
Lompctencyi organów stałej aitnij^ (tendencyi two­
rzenia ermi^ w larmii ff|ub armii obok armJL

'Idąc po Rnii rorjumowanitu takich teńdćncji 
_  należałooy dojść ib  wr iosku; że zataągmm z 
gazdor ^ow o jrozpŁaKicj branki wittn* stanowić

odrębna organizację wojslrową, mieć (swój Sztib; 
swoj" Oddziały sztabowe/ odrębne magazyny i 
rak lady Do ^zego fcyśmy doozli?

Ann i a achotaicea ma być (uzufc.rierąein L 
totniającoj już arro^, ir^cjśaa o  te; ża w innej dnc(- 
dae powataj*. ‘

Csy Motm/ d*ą pracjficiowoj Sormacyi woj skór 
W«:, jaką j&st emssa tehoteiicaa; (jak aresztą 
.■sAsm łia S fówdat asm pr Dr. W. M.,) tymrzyć 
ocŁęb** iriJ«idar.kiry, rsrządy budc wnictwa, Be* 
nitsryaty, inapcib*'raty; wydziały operacyjne; re- 
S»c®ty prasowe, propstfanłj — jaożfe osobne mir 
.matj.yuin i Ajugie :*a c  ns fdowóuztwo?! Czyżby 
;ni*j było to ea tsofflttownłs, Ł bezoolo.y-t i <szy Uje 
‘wprowadziłoby to z-mi«®»ani.a i,r^aiuzauyjnagO, 
(nie irr.ćwię konst^ imcyjccgo, bo Losnjstytrcyj je- 
jbcz; nie ntomy) ?

A iczy zresztą ni-a odwiodłoby to ermb oclior 
tnierrj isd jej ioioYfego ótowołanii, cd1 mesienia 
natyclu^iinsi doiaźm.) pemocy frontowi?

Dbinsfatefn *«ę iaatycihmiaa towej ponMcy, dla 
(swoicli towarzyszy bioni

powfcwa, żs jednak oó.działy; tełożont z obrpul- 
ców  Lwowa, b. Segioaictów; tzwdązk". atrzełedejogo 
i P . O. W„ ĘgrUpowąsne w  det^ca®*:oerti rohr^ 
AtroŁzma hteją ud wczoraj na linii obronncj/J -R

Dzłń a*mak wołać do fczerega, e ’a  czai ]iiż 
ha front,

ł2am nadzieję, że jeśli Mię z Dr. W. M. rJa 
dogi&dfein, to zr0zi«rJe mię D r ia d y  x  Mączyńskj 
1 nie bęcteie czekał bołazewików pod W)»rt-:ą 
żółkiewa’--ą. eto wyjdzie naprzeciw- nich; a to 
pswniejaaa obroiKi Lwowa, niz l*ozły, na 
kthrycki.. mają cywilów kłaść, |co nie *Ją db 
woieJia.

D^f.iogogią by roby, gd/bym ffi). fetssał Dr W . 
M. póiść na tńor/t i dowodzić sawadronełci ełrect- 
'Ców bomiwh, a np. pćitotniteowi z tcdiu rzc/- 
zniiiovd pasać wstępne artykuły Jo „Słowa pol- 
ćkiego", tci: n o  iest rkzniagoełą; gdyby ktoś 
chciał SlteuStwn’i^'róy/anv»n in rn  f ią zastąpić roten. 

zecrows&iego. sze lf wydz. artytotryf i  uzbrojenia 
łub bcbotidtoowi z łachu fery^yasowi zastąpić sze­
fa ifcztobM D. O. G.

Również nie swii.caf.tooi asenej potrzeby pso- 
pagan^/ eto jei *net xi"r ri* drwyrao nanaj <5* cite- 
rehi ru r^a-odowego a  Bpecyamie fck> zbyt powa­
żnej nzy05rvB0.nl; atort&t£) u.ia»«4apo Lwowa, o 
tylko żywc«aa p.zjeiksiJoo.w«ne] z  iBu fU o  Bill via 
l/garszawka.

N k  p o sc w ta le in  w  ty m  'w zgfędzto  oćo«ohnio>- 
n y  w  o ra s if t  po ia łae j.i p ą d z ę ,  ż e  tą  meuoiHf. a le  
o s łą jn :*  Bię “o^rom ne^o nćtężeiae |i«roStnvsf 
w o li IWOM # w y c :ę i tw a “ . Je s to U i (z re sz tą  g łę b o k o  
p rz< „ ',w iad o ao ry . j s  i t i r a  - ? d i f  « r ntpoh m aaŁ tw i®  
już aię Bbuddia.

‘Za jedno najbardziej le^rtan jeBteta wdzu.r 
czny Dr. W. M., że  wziął w obronę bubaj przed 
fllcyjną rzetromo r  moj«i Etnon*; aryt^ką zarzą- 
daeń nacaelnego Dowództwa, bo jest nadzieja; 
że rani. sutor nie popełni -toęcei sSrategiczno 
hrytyczJiyca artykułów w oodaaju; “Po ewskur 
aoyi Kijowa".

L.tfhej później r.ir t
Ofli&r.

3<|dy dersźne

boł»atvskle i ■ tttedŁudzkto jEnnagas^a dsria na ffoiz-
ci“ ;jc»t mi doako-oa-e jananam.

Zdr»we Rpokcaseń it.w> nio obawia (się tary ty­
ki rzeczowej, ■

Wiem, że śaaase odóżiily (ocStoti/nw. nia poro- 
stują tóężkirteu Bcdanrn. jakSo filia nas wkłada o , 
|Wona sto-jCye fuiitbarnfl, "/.^mse-ająca (gęstego; 
'jiCdiwlitłgo, tyTaliersiiiaigo ir fe i i .  .To (też twi«r{- 
'claMn i teraz tw&erdBę, <®e nal,»iy uuóuo się nadto 
do piebom przymt®owego.

Mo popełniłem enS. hero^yi, ęm  Kiisubordy- 
liacyl, twlsi'dząc; żs pobói Jest konieczny; gdyż 
jesusre przed napto®T#em .ertylbiłu (przez Dr. W, 
M. Reda Obrony Paitot,va f^wtalihi zozpiranto 
poaKJU 6 nowyc 1 rccsnfikóite.

Jer tam prztółoramy wbrew temid, co  odWa1- 
iy ł się wąpJffte o. Eu*. W . Mf, że władze nasze po- 
t.iafią przeprzwradzaći 1 iwjiegzcfcwować nzkazany po 
bór. Myłnem jest twier lżenie (no*e«nizuiito, że po­
bory praytauBOA™ ni© wydawały jodpewiedniego 
reaultntu.

Ostatni (̂o'bó(', i to  (w idrzyjzcfżor.e! riestusznje 
Galicyi izcch. przyniósu rezu.tat nadsyodżieweny.

Przjeatrz<-^a’©trt przed niebejBpiacae! totwęm t. 
zw, “dekownict\w“ , jfiłiis _®czvna (się zakradać 
do larmii ochot ćeaaj.

Nlecn szanowny auto11 przejdzie jpę po sk ie r 
pach, ilu plotka wuanuum^yfia iMuóas z, tote

Na pcieceoie Presydyum Namiesiaiołwa z 
daia 20. lipca b. r. L. 16254/pr. w ydase na  
skutek zarządzenia D. O. G. Lwew O. VI. L. 
$4147/2389/!9/VI ogłasza się 00 następuje:

Na roraaz Ministra spraw wojskawyełs prrv- 
uom iaa się, że dla wszystkich foriaaeyi na ©n- 
.sa.re D. O. Gen. Lwów obowiązują sądy 
dorazoe:

I. Dla zbrodni wyliczonych w $ 435 w. p. 
k. w których wedle pustaaowiea wciskowego 

zołmrrzy, których kodekse karnego a m anowiwc dsa zbrodni:
Naruszenia iuDerdynaeyi zsnoKooą «wr stów 

przeciw przfłotonfm u w stuibia i za pemocę 
t-irgnięcia się na przatożoaego w i-aasiarze za­
bicia go, dla buatn, dla tekóraoslwa, dla z-ikió- 
cania karności i porządku, ptoax plądrowanie, 
dla nieuprawnionego werbuuku do nk-przyja- 
eielakiej służby wojskowej lub z porwaniem  
człowieka dla szniegostwa.

II. Dia zbrodni dla f.morderstw?, raoiinku, 
gw ałta publicznego.

Ostrzega się zatem wszystkich żołnierzy (nfi- 
oeró w i szeregowców) przed popełnieniem powyż­
szych zbrodni, gdyż każdy kto po ogłoszeniu te­
go rozkazu dopuści się jednej z wymienionych  
zbrodni, będzie oddany pod sąd doraźny i karą 
śaaisrci przez rozstrzelanie ukarany.

Oąhszenfa /^aefsłratu.
LJ* .U*,uj* •*..

J d a f t o .
Magistra* wzywa P. T. Kupców reioncwej 

sprzedaij nrifty by zgłosili się bezzwłocznie dnia 
31. lłpca 1920 r. celem podięrto kart poboru, 
nafty w XVIIB.  Deportamenc'; Magistratu ul, 
Piekarska 11.
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TEATR STYLOWY

iM s s fs f ig
66  ®Ox

0?
LwAiwy ul. A kadem icka S.

royśroisHa od 30 . lip eą  
dL 2  s is r ^ it ia  192Ó r.
dram. z życia artystycznego  
w  głównej roli FERH AWDPA

Nadto

SROTKI KĄPIELI
k o m ed y a  w  1 akcie.

W OGŁOSZENIA.
weiervczne, skórne, zastarzałe — 

Bi s £  m leczy o p e c y a l i a t a  eti*.
3g",lK.xrao:KBE, w l i o a  \ F a , ł o w »  1. l i .  
Wstrzykiwanie preprratu Neo Salyarsaau tylko przed- 
pałuslriem, 872—29

Korespoftiiśnt(ka)
sam odzie lna  s iła  ebzn a jo m lo iia  z koi espondencyą 
h an d lo w ą , biegle p isząca n a  m aszyn ie  znajdzie 
n a ty c h m ia s t zajęcie za W ysokiem  . w y n ag ro d ze­
n iem . — O ferły  z odp isam i św iadectw  należy 
9 5 4 _ 5  ' n ad sy łać  p cd  adresem

[iaitHEjMfóftjniteigft aura w ftp M .
kauczukowe , I metarówe w, - 

W  KmltaJfej ^  konuie >o na;tei'-ssyct cenach j

35E2£SŁT?*5Ł M s  Kasarman!

»  1SW H KYST8S WY*Att104ZE
L w ó w ,  n |  S y K s t « s k a  2 1 .

Telefon Nr. 24. Cisek P. K. O Nr. i42.17o.

2 początkiem października b. r. ukaże się 
w nakładzie 25.C00 egzemplarzy i

X *  7 - IE S X .E L .2 L

KALENDARZ LODOWY
B £ V. !SZS.

N- treść t«Ko niezbędnego *  każdym domu 
wydawnictwa złożą się: Kalendaryum polsko- 
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegó.owo opra­
cowany dział info macyjny i poradrófk domowy. 
W cz^Sni literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i c h  i obcych ,  
a artykuły społeczno - pohtyczie i popularno­
naukowe bgdą ofeejme.r-iły całokształt polityki 
bieżącej. W keficu Pędzle starannie opracowany 
dział humorystyczno-satyryczny

OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego" 
przyjmuje s i : a Lud. Tow. Wydawnicztni, Lwów, 
Syksluska l. 21. — Ze względu na bardzo po­
ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka­
lendarzu Ludowym* mają szczególne znaczenie.

y  j u A I  f7  V  1 Pasaż Mikolaścha. 
f \  1 n U  I ( J A  Umiana programu dwa razy u i i i w . w w i i  iV tygod.: we wtorki i piąfek

o  ca ca^isjłśi
SERY A I. AK1ÓW 8.

8 ensae;yjny d ram ai. 

r i A  a  r * ]

im e s m w s

DRUKARNIA
.B ZIEN M EA : POLSKIEGO4
W E  L W O W I E  —  U L .  C I C M A  L .  5 . ,

WYKONUJE: DZIEŁA -  GAZETY -  DRUKI. 
GOSPODARSKIE -  DRUKI HANDLOWE i t. U. 
SZYBKO i PO UMIARKOWANYCH CENACH 

11 saar a

'porezyw? odcisKi i z^ru^sls nazdórki usuną 
raórjkalnie be? na]nuiiyjzego bólu

EHMMUIUI Ki Silili
Cena daszki z pęm e lk 'e i ]V£łc. A-O1— 

Skłaói wyrób:

mm i E M . iw. m sm

ZHDBJ CI E
M T  p p s e d i ^ o j e n n G l  J & C k ^ ś c i  " W

M f lt t  I  ' M U  £ f g f i r e t l « £

w? i i
w  W

5°L na rzecz T. S. L

P r z y jm u ję  s z y c ie
tak nowe jał.oież przeróbki 
po bardzo n.skich cenach — 
ul. św. Józefa 2. I. p. tganek 
na prawo).

krajowe i zagraniczne po­
leca po cenach najtańszych 
EDMUND LAUR, Lwów, 
ul. Jagiellońska 15. 4—10

t a  i & M
znajdzie zajęcie w miejskim 
Zakładzie wodociągowym 
we Lwowie, ul Zie ona 62. 
Zgłoszenia codziennie od 
11-tej dc 1-szej.

męskie, nowe, 
D flęj Ki boksowe Nr. 45. 
zamienię na Nr. 41- ewent. 
do pracę Zgłoszenia w admi- 
n.stracyi pisma-

r s n e p i a n “ r , T ? Ś
okazyjnie kurię. R o sz e n i?  
do admin „Dziennika* nod 
„Fortepian*. '

i23E3BBaEBŁZ3ESv -MH-mw&na— i^aasargwa^

Ora Ańtoatep Biufnanfelfla1
Churp by skóry, a r ło iśa . K*sn»a4y 
fca łekar jka. ©fcoroby wtłburyna* 

ontge i Lciapy kw arcow e, i  ftrsou- 
w alizacya. Lntioakopla. Duttawtnłu.

Iwfil,' lilBiUSlłlSE? Tgii^j I (gfcfo t e

F irb y  a m k a rsk le  i m s ę  t!o m M m
o r a z  w i e l k i  w y b ó r  p a p i e r u  —  p o l e c j . "3 ł 

Lwów, ul. Kołłątaja 1. 2.

i l l i t  i i

K ><ciół demokratyczny . .
W imię k r z y ż a .......................
Lutnia ro b o tn ic z a ........................
'V arek Judaszów . . .
W kwesiyi wychodictwa rob. poisfr

1 do F ra u c y i............................
Z dziejów ,=rasy socyalistycznej
Jezus Jud i s z ............................
Śmieszne histsrye ...................
? r# w o k a t» r .................................
Z Burzliwej Jaeyi
Cienne Ś lą s k ie .............................
Sacyalizacya i Ra *y Robaiaiese. 
Radiu Fabryczne i Związk: Zawodowe 
Zarys S1 asunków Galicyjskich .
Litwa i jej lu d y ........................
Ubezpieczenie soołeczne . . .
T o wr m s z ! ..................................
Q«« Vaais Polsko? . . 
Denukracya Kosciuszitowska 
Kalendarz Ludowy z r. 1920 
Sprawozdanie Kon.. Centr Klas 

Z. Zawód. . . . . . . .
Rocznik Spółdzielczy Z. R. S. S 
JaK założyć rob. s.aw spożywcę 
Społeczne znaczenie rob. jnst. gosp 
O 1 przew rotu listopadowego 
Praca najemna i kapitał . . .
Sprawozd. pierwszego Kongresu

Klas. Z. Zawód........................
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